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TKNĄ P R E 5 1 M K K A T T :

VF«t L w ow ie m iesięcznie  20 M S., ?. do«:a.vr^ 
do domu 23 M k., na prowincji 23 Mk„ w 
in iiycii pańltwfcch 26 Mk, (z przesyłką poczt.)

CKflA  O G ŁO SZE Ń : 
miejscowi* (lw ow sk ie ) za . i w iersz noupareU. 
i >fk. ,\ !ide? iane* < »N »k  o log ia * za wtcrsz 
m n p . 3 Mk. Kom unikaty i rek lam y pn krt>- yiics za wiersz nonp. 5 Si*\ Drobne ogłoszen ia  
r:n fen. o i wyrazu. D la  fioszukujących pracy 
bezp>atnie. Ogłosaenia na n iedzielę o.S0°/«drotoj. 
Z * m ft js c * w e  (pn*ahvow *k i*) zw yk łe  1*60 Mk, 
za u":ers:*- t:uiip., nekrolog* i na> leciano 6 Mk., 
koittuwiku y i reklam y 10 M k„ drobne os io ­

wan ia 40 fen . od słowa.

Adres Redakcyl i  A d m ł n i s t r a c v ł  
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Towarzysze? 1. f f l  PO czesn.
Zakulisowa gra

Na froncie walka zaciekła tiw a n ieprzerwa­
nie od ki 1 ku tygodni. Żołn ierz czyni najwyższy 
wysiłek, ahy odeprzeć napór wosk rosyjskich, 
a społeczeństwo /, z.apar'.ym tchem śledzi do- 
eźek16, V'-V|>a(bb ostatnich dni i n iecierpliw ie o» 
''V .U-|Ł. ‘ -nkicgo rozplatania nagromadzonego 

S,H, „ U1 t0 ^ ^ tow , aby nareszcie utorowany zu- 
nxji I r i A r f ^  PokPjM. d ob u d ow y  nowego, nor­

ii* *e«o 'r o K ^ aWdę p ov° ienne^° życia- ‘k!ói e
. Vu Pow oła jak  najszersze warstwy

społeczeństwa , 0przfc Cgo ustrój na na jtrwa l-  
srej odw a l nie, jak r praca,

Koncts wojny oczekuje dziś dosłownie cale 
społeczeństwo, tak przym ierający głodem uiv.ę- 
‘ n i który nie żyje z łapówek, czy jego do roz« 

ia e zy  ii pro%y dzona rodzina, lak reagujący co- 
' “ *• Cuc giez mej na przerażające zjawiska gospo- 

arcze robotnik, m ory w obecnych warunkach 
dni t\ e, ani produktywnie pracować n.e może. 

Pragnienie pokoju jest tak powszechne, że 
m ógł się mu oprzeć obecny rząd i rozpoczął 

Wymianę not poKojowycir
✓ Kulm inacyjnym  punktem każdej w ojny i 
najtrudnicjs;:ym w- niej okresem jest jej zakoń ­
czenie, zwłaszcza w  w o p ie , w  której nikt nie 
jest absolutnym  zwycięzcą.

W  okres zakończenia takiej właśnie wojny 
weszła obecnie Polska.

I  kto śledzi eyypadk ostatnich dni, ten wi- 
nzi, że sprawa pokoju stanęła na m artwym  

unkcie, że od trafnej polityki, której zasady 
dawno pow inny być ustalone i gruntownie prze­
myślane,  ̂ zależy przyszłość państwowa Polski, 

przyszłość narodu i jego  gospodarćzy i ku lturalny 
rozwój. Rozum ieć powinien zdaje się każdy, że 
przeżywam y mom ent krytyczny, od k iorcgo za-

niem al wszystko.

uś j m om ent dziejow y rozumie politycznie 
0?ięla ,m ‘orsa ktasa pracująca i chociaż nie 
bie wradzy w  państwie ze spokojem śledzi 
ł'sąd * czeka, czy obecny burżuazyjny
n*ętów ■ w yprow adzić snołeczeństv'o. z od-
Przcdst-^0jn'” w czem gotów  mu przez swych 

ProbsT10* ^  nżyczyc pomocy, 
na* kari P°^skh który każda „patryotycz.-
w izm , z taka łatwością posądza o bolsze-
cyi w  pa* t " Jysta z obecrieJ krytycznej sytua- 
bo cena not -e’ zacbowuje n iezw yk ły sponoj, 

Ale zato ieSt d *a n,eo °  dziś największą,
burżaazyj r,r° 7-P?t*ła się walka wśród strounictw 
dow i, Naćzein-L,ętauo obecnie walkę przeciw *-za- 
czesnie N acze ll P aństwa’ któDT Jest równo- 
cym opera™  .G?111 wodzem szczęśliwie kieru ją, 
cya, t 1 órej n - w ° j enuy m >- Patryotyczna ende-
b ty Sejmu ,-?ra n  wscl ldni nie zy skał anr° ‘  
t.-ilwnr+nio rzuciła na szalę wszystko.
W iadomości z31!,.1 tastyc»-ie jsre. wyssane z palca 

r . „ n , .  _  tu> .ak rozjuszone zw ierzę sze-

W .lk c  p o U Ś f l ! ^ 0* ^ ' 6 ?1* 1' '  : usilu ie  1 °? p5l,‘ f  
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Esąd p o lsk i nie będzie  o b s ta w a ł p rzy  
B o ry so w ie .

Oświadczenie rrez. min. Sfłulsiłiego rootsee pas?ów soeyaiis^pztryeh
ffiarszatca ió  kwietnia, i P  Skulski dał do zrozumienia.

W czoraj w południe członkow ie kom isyi 
parlam eniainej Zw iązku polskich posłów socya- 
iistTCzayeh Daszyński, Diamand, Moraczewski, 
Perl, Z ieiaięcki i Barlicki udali się. Uo prezy­
denta m inistrów p. Skulskiego i prosili go o w y 
jaśnienie co do ostatnich wypadków politycs* 
nych. Miał p rzyb jć  tskże m inister sj>raw zagra­
nicznych p. PateK, który jednak wbrew  oczek i 
w linki nie przyszedł.

Posłow ie socja listyczn i zapytali najpierw p. 
prezydenta m inistrów, co zamierza uczyń i i  z 
ostatnia nota Gzic/.'1 ruta P. Skulsk; fasr.o sforv - ~ i , "
utułowanej odpowiedzi me dai. Z toku rozmo­
w y jednak — jak in lorm ują posłowie —  sądzić 
można, że rząd ma nadzieje, iż w krótkim  cza­
sie się pokaże, że rok ow m ia  z rządem sowie­
tów  nie są zupełnie zerwane.

5i0 ‘

Borysów  jako m iejsce spotkania nnj jest cca 
runkiem kategorycznym  przysiijp ien is do ro 

fsowań.
W  najbliższych dniach r:;ąd 1 ydać ma kom u­
nikat, wyjaśni u jacy obecną sytuacyp. a komuci 
kat ten, nrzynajmn.ej na razie, będzie musiał 
zastąpić odpowiedź na ostain ą no ę Cziczerina 

Następnie om aw iali posłowie soryaiistyczni 
z prezydentem ministrów1 obecną syiuacyę poli 
tyczną, wytw orzoną przte wystąpienie j). Stani’  
siawa Grabskiego z delcgacyi pokojowej i sto 
sunek rządu do sejmu. W  lOzin o w ie p. Skulski 
m iał się wjiragió że rząd dokindnie zdaje *o 
bie sprawę z trudności sytuacyi parlamentarne 
i rządowej

511i fi
Komunika! sziahn aenera/ńfyo:

G±q now e w oj&ka  
'ont.
na ogół słabsze od dotychczasowych i został? 
odparte b z trudności P od rożen ie  nowych wojsk 
bolszew ickich przed nasz tront trwa. Poza tem
sytuacya bez zm iany.

Pierwszy zastępca szefa szt gen. 
KTJLIŃSKI, pułkownik.

z dnia 16 kwietnia.
6la Polesiu nieprzyjaciel poucw il swoje ataki 

w  rejonie Starachowic ostrzeliwując reszię od 
cinku in ienzywnie ogniem artyleryi. Ataki były

'JOB ujm - mf enwj — dSSB B<SS2£SffiSShiaili6ESSa C3Xi—. „  * . >aj IIHnB

P a te k  za
W A R S Z A W A , 17 kwietnia (Teł. wrł.). „K uryer 

Porau ny“ , który ma stosunki ze sferami r/.ądo- 
wem i, donosi, że słBiioccisko minisra spraw za ­
granicznych, Palka, jest zachwiane.

d iw ia n y ?
W A R S Z A W A , 16 kwietna. W  sferach poseł 

skieb krąży pogłoska, że m inister pracy, PepJoW- 
sfci i min. sprawiedliwości, fie&dzyński, podać 
-ię mają do dym isji.

M ą k a  i zietnuii
W  czwartek otrzym ało prezydyum miasta 

telegram od towu posła Diamauda, nadany w 
środę, zawiadam iający, że rząd na skutek jego 
intprwencyi w ysłał 50 wagonów mąki i przyr; kł 
50 w agonów  ziem niaków.

Mąka już jest w  drodze, po ziemniaki wy-

nhi i?&£: Lwcitrjsa.
jeżdżają ur/.ędnicy aprowizacyi.

Gen. del. Gałecki i prez. Neuman, którzy 
przybyli też do W arszawy przyp ilnow ali speł­
nienia danych obietnic rządowych, tak, że zdaje 
się w  najbliższych dniach zaopatrzenie ludności 
w  żywność się poprawi.

Polska klasa pracująca czeka zawarcia po­
koju i uczyni wszystko, aby do zakończenia 
w e jn y  doprowadzić, gdy i po stronie rosyjskiej 
okaże się istnienie dobrej w oii, a równocześnie 
śledzi tą bezprzykładną orgię endeckiego war- 
cholstwa, która w  tym  m om encio jest oczyw i­
stą zdrada stanu. Endecya pracuje dziś bez ob-

słonek na korzyść Rosyi, l widoczną .-.zkodą 
Poiski.

Tę rozkładczą robotę trzeba przygwoździć f 
społeczeństwu uświadomić, aby w iedziało, że 
sarm i się je frazesem patryotycznyir od świętą, 
a krecią politykę ro la  się codziennie, nawet w 
takim  momesmie.
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I I  an g ie lsk ie o ®  Lersigia*
Współpracowmik ..Tem pLa" odwiedził T  o- 

m a s z a  M a n n a  wyfcilriegD angielskiego socyą- 
Jisię najradykaiirejszego kiertuuiu, w  biurze jego  
i w trakcie rozm owy mwomknął o Leninie

— Lenin? — m ówił T . Mann — Godzę się 
na wszystko- co  on 'robi- w  zupełności dzielę 
jego poglądy. W yznam  szczerze, że on n;e nauczył 
mnie wvj.*<nvtt:-> n.c-c *o n i-wc-go, a jednak jestem 
szczęśliwy, mając sposmnosć stwierdzić, że on 
dzięki S[)./y;djącyi.T okolicznościom wcielił w  ży­
cie wspólne nam ideie. T o  wszystko cioKonać 
się musi i poza Rosyą.

W edług oceny francuskiego sprawozdawcy 
Mann różni się Si no v • > :iu:ryv;d i wielce od 
Leni a. Ten ostań bowiem nie znosi żadnej opo- 

’ zycy i w  swojej partyi. uważa jsc wszelkie - od­
stępstwo od zasad b-rs-ewickich za zamach świę- 
tokradzkL Coprawua, gdy uważa te za potrze­
bne, choWA iA.‘y;;c .. o y , ś',©rając id przybrać 
m nę mocnego ale dobrego człowieka, lecz ten 
culokrata i wtecly nie uchodzi bynajmniej za do­
brodusznego, a c i o j  go w ielbią najwięcej, nie 
powiedzieliby nigdy, że posiada zbyt czułą 
duszę.

Go innego Tomasz Mann. T o  człow iek niesJy- 
diarila prostoduszny. To, oo nawet dia socyali- 
s lów  jest przesadnego w  jego  ideach rewolucyj­
nych; te iego, przewrotowe dążności; mają sw o­
je źródło we w s p ó łc zu li;  w  pragnieniu spra­
w iedliwości wobec tylu cierpień ludzkich.
Ten człowiek walki; niszczyciel, ma w  soDie coś 
ojcowskiego. Trzeba widzieć te barki pochylone, 
muskuła.urę całego ciała, by poznać i  przypo­
mni :-ć sobie, że był on kiedyś parobkiem na fee­
r ii- ; górnikiem, mechanikiem: autentycznym robo­
tnikiem ręcznym. Jakaś fundamentalna różnica 
r^edzy nim a Leninem! Lenin, to zawodow y po- 
T ‘ yk ; którego siły muskularne nigd1' w  pracy 
ri-o były użyte; to niezadowolony inteligent; ro zgo ­
ryczony bani a, którego do szaiu doprowadziło 
trzy d ii ścl lat marzeń, lektury i nędzy w  Genewie 
i wr Paryżu. f

— Jakże —  ^zy poSuWa się tran tak dalece, 
by pochwalać i pop‘erać dyktaturę proletaryatu?

— Dlaczegóż ni ;, jeśli w  praktyce okaże się 
pomzebne talu:; sfadyum? Czyż teraz nie znajdu­
jemy się pod dyktaturą kapitalistów i czyż nie 
jest wiadome, że dyktatura tu pochłania ciąg’ e 
dużo o Bur?

Proszę wziąć np. kwestyę węglu.Jeśli g ó r ­
nicy przywiązują pierwszorzędną w agę do na- 
cyona'izacyi kopalń, i jeśli inni robotnjcy popie­
rają górników, wynika, że pięć milionów zorga­
nizowanych robotników, n,e licząc całej ogromnej 
liczby tych, którzy z n5.tni się łączą,, nie popwclj, 
aby kwestya ta zeszła do prostej wym iany słów 
na szpaltach kapi. Mistycznej prasy lub do szeregu 
mów bez rezultatu na trybunach. Głupi termin: 
..a ;iving w age“  (płaca, wystarcza!ąca na życie ); 
6flak> się źródłem ncjedńego nieszczęścia! Epo­
ka takich debat mia się już ku końcowi. R o b o ­
t n i c  b e d z i e  o d t ą d  o p i e r a ł  ż ą d a n i a  
s w o j e  n i e  n a  te in , c o  s t a n o w i ć  m a  m l n i -  
m u'm  j e g o  e g  z y  st e n jc y i,  l e c z  m u s i  d o ­
m a g a ć  s i ę  p r a w a  d o  p e ł n e g o  k o r z y ­
s t a n i a  z o W o c o w  s w e j  p r a c y .  Nie ma 
prawa moralnego, ktoreby nakazywało nam od­
dawać 50 procent łub nawet 75 procent tych 
owoców  próżniakowi, zjadaczowi zysków. Pow ta ­
rzam to Pan,., zmiana nadejść musi!

I dokona się ona w  Anglii bynajmniej nie w e 
formie ,,ka‘astrofainej" jak w  Rosyi; nie wśród 
rozlewu krwi, ale stopmowo, drogą ewołucyi po­
kojowej; drogą coraz „bardzL j systematycznej’ 
form acyi organizacyf robotniczych; drogą coraz 
Lepszego rozwoju kontroli robouiiczej nad życero 
w  fabryce i warsztacie, kontrolą postępującą do­
póty, d o p ó k i  n i e  s k o ń c z y ł  s i ę  o b i ę c i e m  
g o s p o d a r k i .

MówPetn o  ewohicyi pokojowej, albowiem 
mam wielkie zaufanie do zmysłu praktycznego 
Anglików  i sadzę, że dojdziemy do celu, nie ped- 
i mając sobie gardeł, w drodze postępujących u- 
m ów i 'układów. Ale gdyby ewolueya ta nie mogła 
być pokojowa, tem gorzej. Nie obatwiamy Sję by­
najmniej konsekwencyi konfliktu, jeżeli nadejdzie.

Rz4d przyszłości będzie głównie składał się 
Z Rad gospadarozyeh, ki óre oprą państwo na 
jpcK lawie najzupełniejszej kooperacy., w  najścia

ślejszym znaczeni i tegc wyrazu, albo jeśli mamy u- 
żyć i: n ;go  w yrazu, na p o d s t a w i e  k o m  u*- 
n i «  m u .

i oto Tomas Mann wygłasza mi — powjada 
sprawozdawca — zdanie, które przytaczam tu 
z największą dokładnością.

.,Dyscyplina społeczna, która tyie już w y w o ­
łała w źy.i.i ludzkości doniosłych zmian, pow in­
na w  daiscym ciągu dokonać jeszcze większych. 
Z  dn,-em każdym ujarzmia się coraz w 'ęcej p ierw o­
tnych, njzkich instyktów w naturze ludzkiej, pod­
czas gdy rysy wyższe rozwijają się coraz sjlniei. 
Tak powolna ewolueya zam Lm ła kanibalów i 
pogan w  fi terftropów, w  istoty miłujące pokój 
i ń enawidzące przesądów. Z  tych znów  ewoiucj-a, 
by tak pow iidzieć, wydobędzie potomków którzy 
wyżej stać będą od swoich rodziców  tak, jak 
o r i wyżej jłtoją od swoich przodków. Przyczyny, 
które spowodowały te przemiany, są ciągie czynne 
i będą w  dalszym ciągu działały dopoiy, dopó-

ki istnieć będzie różnica oddaleniu mjędzy prz 
gniewami ludzkiemi a społeczną orgartlzaicyą". 
Czy Fan wie. kto to już pow iedział?

— Doprawdy, że nie.
— T o  słowa Herberta Spencera.
Herbert Spencer. Tym  cytatem byłem uspc 

kojony. Lengi nigdy nie byiby się pow ołał na 
w ielkiego pozytywistę, ponieważ on odnosi w szy ­
stko do Karo a  Marksa, o  którym  T . Mann n e 
wspomniał ani słowem. Angielski Lenn1 szczyci 
się, że komentuje Herberta Spencera, po_ezasgay 
prawd, iw y  Lenin z pcgardą nazwałby go  „ l i­
teratem" i kontrrewolucyjnym drobnomieszczam- 
nem.

Kontrasty te kończy sprawozdawca ,,Temp 
sa“  i W iele  innych doprowadzają mnie do przt 
konanja, że Angrcteki Lenin nie jest podobny 
do Łeuiaa z Kremlu, 2c w ielka Brytania, krai ro 
dziany- odwiecznych swobód, niepodobna jest dio 
Iłosyi, której stołioa zbudowana została na ba­
gnach, gd/ja na dziewięćdziesiąt lat przed fran ­
cuską rewołucyą nic siniało inne życie, jak życie 
niedźwiedzi i w ilków .

Cfa fro n c ie  pedaSskĆRi.
Strategiczny manewr

W  końcu marca pierwsza faza ofensyw y bol­
szewickiej dobiegała końca. W ojska pierwszej li­
nii zasilone czerwoną gwardyą, straciły swą zdol­
ność oo wałki, nic nie osiągnąwszy. Jf.astała chwi­
lowa konsternaeya w  szeregach bolszewickich, a 
potem ostre rozkazy z Moskwy, rozkazy, grożą­
ce meubłagememi karami, zmusiły generałów  bol­
szewickich do podjęć a akcyi na nowo. Czerw..ma 
dowództwo postanowiło zawiesić na dni kuka 
działań a wojenne Lecz tutaj omylili się w  ra­
chubach. Eront polaki był .zbyt elastyczny. Kil- 
lcogodzinuia niemal prz ...rwa w  akcyi, aos ara przez 
sztab p o i s i  najlepiej odgatfcijęth i doskonale wy- 

i p rzys łan a . Natychmiast zarządzono sliwe wypady, 
mające na celu rozbicie grupujących się do nowe- 

’ go  ataku Doiszewuów. Jeden z takich wypedót^ 
doprowadził do zajęcia Baru. Tymczasem bolsze­
w icy zwozili coraz to nowe wojska do Żhncrynk;, 
pragnąc o aLić za ws-.-ediką cenę utracony św ieżo 
,Bar. Ei.wa na nowych pozyeyuch, n r  ufortyfiko­
wanych jeszcze, przeciwko kilka razy liczniejszemu 
nieprzyjacielowi byłaby, mimo wrszystko rzeczą 
wątpliwą. Polskie dowództwo natychmiast obli­
czyło .szanse za i przfC iw  iC Sńtwiy i postanowiło 
cofnąć i> na s .a ’e d d :r  3 na; e  i dobrze u orty 
fikowane pozycye. Pięść bolszewicka natrafiła na 
próżnię. Nastąpiło zupełne zdezorjentowaiiió 
wśród szeregów bolszewickich. Znowu jedten dzień

polsiti i 2 « f t/ e ? s a fw e .
zwłoki. Nowa serya krwawych i gecidkbrchi ata­
ków  na front polski, v/ytężer:e w sze lk ich  sił, by 
front ten przerwać. A  wtenczas stała się rzecz 
dła bolsżdwi/.ów nieoczekiwana, front polski sic 
cofnął, na wąsidm wprawdzie odcinku, aic się 
oofnął. Natychmiast rozpoczęto marsz naprzód, 
komustifcaty bolszewickie obw ieściły z\yydęstwo t 
ziipowiedziały tryuuifaine wejście do Kamieńca 
Podolski.1-go w  ciągu dnia następnego. Straszne 
zdumienie ogarnęło jednak sztab lx>lszewicki, gdy 
sltonstaniuwałi, że Polacy wcale nie uciekała, ale 
orżcdwnie zatrzymali się na nowypfa i przygoto­
wanych już poz, cr/ach. Sta to sią to W ciągu jed­
nego dnia, a w  ciągu nocy która napadła, z flank, 
o  które bołszowi y  nie troszczyli sie, wyruszyły 
dw iz silne kolumny, k t  ó r e  n a d  r a n e m  s p o t ­
k a  i y  s i ę  n a  t y ł a c h  a r m i i  c z e r w o n e ] ,  
Dyv. isye bolszewickie, które posimęly się naprzód 
z t i a ł a z ł y  s i ę  w  p o ł o ż e n i u  b e z  i c y j ś c i a ,  
otocGma i w  niewoli. Ranek zastał już bolszewi­
ków  bezramiych i zupełnie przegotowanych db 
złożenia broni

Jak w idzim y z pov/yższego, wiadomość, po 
ttar.a 'prżer r j  -idóre dzienniki o  otwarciu frontu 
p7"zcz wojska ukraińskie mija się z  orewtią Jaki 
cel miały te dzienniki, niewiadomo, w  każdym 
razie uczyniono to tendencyjnie.

„ F © p is<s s?sradc?w®j d e n w k rsc fś ,
, Naród'', pismo uważane za organ Belwederu ja z  a s a c h  j a k  w y n i k a  z k o m u n i  k a t ó w  

pisze pod tym tytułem: s z t a b u  g e n e r a l n e g o ,  n a  f r o n c i e  p o -
jjDIa prasy demokratyczno-narodowej dzień 14. d o l s k i m  z a c h  o w  y w s ł  s i ę  b a r d z o  d o- 

bm. był zaiste dniem popisu. t f^ z e  i d z i e l i ł  l o s y  o d d z i a ł ó w 1 p o l s k i c h .
D ! a  c e l ó w  w y ł ą c z n i e  p a r t y j n y c h , !  W  rokowaniach p< -sko-ukrainskich n|e na- 

d la  o s ł o n y  h a n i e b n e g o  w y  s t ą p i e  ni abp .! stąpiła do Jej pory żadna zmiana, o  zerwaniu 
G r a b s k i e g o  p u ś c i ł a  w  ś w i a t  d w i e  i n -  m owy nie było. Rada M onstrów  przedwczorai 
f o r m a c y e  z g r u n t u  f a ł s z y w e .  na swem pesj^izonfu Dosianowita kontynuować

W e Lw ow ie, Krakor.f.e i w  W arszaw ie jed- j dotychczasową politykę względem  Petlufry. 
nocześr.ia na iamach organów  demokracyi naro- Niema słów  dość silnych dla napiętnowania
oowei i z dsnjOKracyą narodową sympatyzują- taktyki derookracyi narodowej, 
cych ukazała się wiadomość, że dwa pułk; ukra- Os ta M L  jej wystąpienie powinny przekonać
ińskie p  liczbie dwóch tysięcy bagnetów, wałcza- ogół, że ze względu nu cobro państwa i pO- 
ce przy naszym boku, Dorozumiawszy się z  boi- ziom naszego życia, dunokrac> a narodowa po- 
szewikami, o tw orzyły  im front, puszczając' cd : i w im ^  być usunięta od wszelkich w phwów _ Nic 
działy nieprzyjacielskie na nasze tyły, oraz że ! można pozwolić, by w  Poisce panoszyli się sza- 
de’ egacya ukraińska atamana Petłury w  Warsza- chraje podiyczn,, by arnhieye c.s F.iste i  partyj-. 
V/ie zerwała z nami rokowania. ne śmiały podważać obowi^pzuiace zasady uczciwej

S t w i e r d z a m y ,  ż e  w s z y s t k o  t o  j e s t ! działalności politycznej", 
k ł a m s t w e m .  . —o —

O d d z i a ł  W d o w y c z e n k i  w  o s t a t n i c h

:5 iipca br. w przedm iocie bezpieczeństwaZamneszsrt^ warszawskiej 
Q r o s z ó w k ( f <.

dnia
Państwa polecam zawiesić na przeciąg trzech
dni -w ydaw n ictw o , Gazety Porannej" (Dwa Gro-

, , ,  . . . . , , .  sze)i za zcmieszczeme w Nr. 102 z dn a 14/4
Minister spraw wewnętrznych w ydał w czoraj y  nota-v i pod ,y łu tfm  .S p rzy m f-r ze n -

rozporządzenie następu-ące: I Ukraińscy r  a froncie" zaw ier iiacd  nm bnrzsrNa zasadzie art. (i dekretu w  przedm iocie Ukraińscy nu fo n c ie  , zawierającej poaourza
ją tc  opinię publiczną, a n.czgodnc z prawdn

tym czasow ych  
19t9 r. Nr. 14

przepisów prasowych iD -  Pr. i 1 . 1 , • \ , , . " , . .
pozycya 186) i art. 2 . z K ^ d o m o s d  z zakresu działań wojennych*.
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PA R Y Ż . Pat. 16 kwietnia. Havas. Dziś nade* 
szła z Londynu wiadom ość że sprzym ierzeni po­
w zięli in ic ja tyw ę  co do kroków  kolektywnych, 
at>y zażądać w  Berlin ie dokładnego przeprowa­
dzenia postanowień traktatu pokojowego w spru* 
w ie rozbrojenia. Na wypadek odm ow y Niemiec, 
przewidziane jest wstrzym anie dostawy środków 
żywności.

Energiczna in icyatywa sprzym ierzonych jest 
zupełnie uspraw iedliw iona nieszczerośeią N ie­
miec, która się wszędz.c ob jaw iła  Osoby, w ra ­
cające z zagłębia dnhi, oświadczają zgodnie., że 
ruch tamtejszy n igdy nie m iał charakteru boi 
szewickiego. Z drugiej strony jest m iowodnionp. 
że oddziały, które rząd berliński w ysia ł do za­
głębia Ruhr są cyfray. o o wiele w ięssze od tych 
które podał rząd niemiecki. W  tych. warunkach 
pmrwszem zagadnieniem, które zajm ie naczelni­
ków  rządów państw sprzym ierzonych, będzie 
rozbrojenie Niem iec. 1 ,

l i s b e j f i i & c z n a  c i e k a w o ś ć

F id eck a  .Gazeta „Gazeta warszawska* pisząc 
f> równoczesnej konfiskacie „S łow a polskiego*, 
, T rybu ty  polskiej* i ,\Vperedn* za podanie tej 
samej n ieprawdziwej w iadom ości z frontu, pyta 
skąd „W p ered “ zaczerpnął tę wiadomość, w i 
docznie przypuszczając, że źródło ukraińskie po- 
^ le- -y-! puszczoną przez wszech polaku w kaczkę.

Otóż c; oka w ość „Gazety warszawskiej" może* 
BIT ZasnnlrnS/. * .  Ttr A  ______  1 ____  _

- wckuwosc „Liazety warszawskiej m oże 
m y zaspokoić, że „W p ered ” zaczerpnął swą wia- 

€ »Stowa polskiego", o czem świadczy 
ZQ kaw i° ny Przez cenzurę tytuł we „ W peredzie". 
> że cala irtryga  zrodziła się w

r l v „ ł? ,ch ws/erhpo';skiej m yśli politycznej 
1 me ou su w n ik ogow m ów ić , że m iał też pp* 
dobne m ferłnacye.

Au tors! w o ich zachowajcie na własną chwałę.

ZamRmęeie granic.
K R A K Ó W . 16. kwietnia. D yrek c ja  kolei że- 

jw nyoh  ogłasza, że w nocy z 16 na 17 kwietnia 
do północy 26. kw ietn ia zam yka się na polece­
nie Rady mń iu ró w  granice państwa polskiego, 
Uważając tereny plebiscytowe jako za gzanicę.
Tobec tego nastąpi przerwa wszelkiego ruchu 

kolejowego osobowego m iędzy stacyami gran i­
cznemu leżąceini na obcym  terenie a pierwsze* 
rtlt stacyam ' leżącemi na terenie polskim.
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P O " )  L U N Ą

—  Powieść z roku 1918. =
(Ciąg dalszy).

a d^HtrZ^ma  ̂ s'ę P1"2^  bramą pewnej kamienicy, 
odzwoniwszy się stróżki, wszedł do wnętrza. 

Cyinv w  niew,c^ im  pokoju restaura-
gwar zaPełn ionym gośćmi... wśród śwjatla i 
niowe tu duszno od gorąca i dymu tyto- 
j-q q §9» w yziewy alkoholu przepaiały atmosfe- 
Sre ok mury- sklepiony sufit, małe, półokrą- 
wzaiem 3’ wy cbodz3ce na podwórze, uzupełniały 
nii ow  y razenie zakątka, ukrytego przed oczvma 
dorzn a,Pych, do którego wstęp o  tak późnej

Bo • "^ 'ko  wtajemniczeni,
żna bv :et'^  wiście był to iokal, w którym mo- 
Stróż i°  zabawić się i po  goozin ie policyjnej, 
specialnp otwiera*a bramę kamienicy tylko na 
N b >ża>« ,znanp stałym bywalcom dzwonienie. 

policyM nich także ki,ku Panów kom isarzy

dnhrTO1‘ ;‘ki w iedzial, że zastanie tu znajomych i 
e yino. JaKOż od stolika w kącie pokoju 
1 go  Bylecki, s edzący w hałaśliwym gro- 

rm n i tu .°k 'e sąsiadki Brońskiego, rozwich-
nitra- ’ kozią bródką poeta M ora owóch dzien- 
niKarzy. obaj błyszczący szkłami „cw ik ierów " i

LYO N, (Pat,). Radio. Grono deputowanych 
francuskich zgłosiło  wniosek dodatkow y w spra­
wie rozbrojenia Niemiec. W niosek len op iew a:

1. Izba uchwali, że w  interesie pokoju ogól 
nego i przywrócenia norm alnych stosunków mię­
dzy wszystkim i narodam i, rozbrojenie Niem iec 
jest konieczne.

2. izba wzywa rząd, aby starał się o ścisłe 
przestrzeganie i wypemiani c postanowień irakla'u 
wersalskiego, tyczących .się tego rozbrojenia. Jedno­
cześnie Izba domaga sie, aby nie tolerowano 
żadnych złagodzeń i aby Niem cy nie p-siadali 
żadnej arm ii ani organ izac ji wojskowych oraz, 
aby w7 każdym z krajów niemieckich po osta- 
w iono tylko takie kontyngenty policyi i żandar- 
meryi. Które potrzebne są do utrzymania po­
rządku wewnętrznego

—c—■

KTO KUPUJE PO LSK Ą  AJ. TELEG RAFICZNĄ?
W A R S Z A W A  15. kwietnia. (Te!: w ł.) Jak 

już donosiliśmy, grupa „Reczypospolitej*- chciała 
nabyć Polską A-encyę Teiegr.. (Pat.). Rokowań.a 
stoJl? ozbiły się. Obecnie utworzyło się no'we 
konsorcjum, w  imieniu którego o kupno tej in- 
styfucyi trai;t,;je To kaczko i hr. Zamoyski. Ak- 
cya ta snthi niebezpieczeństwem, bo niewiado­
mo, kto się ukrywa za temi nazWiałcami i w 
czy.-e r ę c *  może przejść jedyne dotychczas w 
Polsce najważniejsze źródło inFormacyi politycz­
nych.

—o-
W A R S Z A W A  (Pat.). W ydzia ł prasowy pre- 

zydymn rady ministrów komunikuje: Jak dono­
si ‘dzisiejszy Monitor Polski w  kilku dzjenniKnch 
wyrażono zaniepokojenie z powodu ewentualnego 
przeistoczenia P. A. T  w  zakład prywiatny i ob ­
jaw iły się obaWjy, ze w  ten sposób informowanie 
opi iji publicznej m ogłoby być zmonopcAzowane 
w  ręku jednego stronnictwa. Jesteśmy upoważ­
nieni eto oświadczenia, m  w  r  a zile przeobrażę :5a. 
P. A. T. w  przedriębiopsjwio' półoficyalne na w zór 
agencyi w  państwach zachodnich (Agencya Ha- 
vasa, Reuter, W o lff, Stefanii rząd zastrzeże sobte 
ocwywiścle niefylko bezpośredni nadzór nad ca- 
tą nstytucyą, ale nadto, co się samo przez się 
rozumie, daleko sięgającą ingerencyą w  dz.aPn 
informacy. poiitypznvch krajowych i zagramrz- 
nych. .

— o  —

mecenas towarz>’Stwa, zażywny, szpakowaty 
właściciel kina. Śzuscik, który — co by fo  dla 
wszystkich rzeczą naturalną — pokrywał koszta 
traktamentu.

Bylecki był już w miarę podniecony; ram ię 
trzym ał oparte o  poręcz krzesła panny Zosi, 
zajętej na razie więcej porcją pieczeni, niż towa­
rzystwem. Tosia  robiła  minki do swego sąsiada, 
redaktora Mankiewicza, poeta konferował z Szu* 
ścikiem, gestykulując przytyn  zawzięcie.

— Lepiej późno, niż nigdy. Panno Tulu, oto  
oczekiwany jeszcze przed godziną, kiedy miejsce 
obok pani by ło  mezaięte. KoDieta nie znosi pró­
żni w  kręgu swoich ramion... to pewnik, a drugi 
że trzeba sprytu i szczęścia, by się znaleźć tuż 
pod ręką w tych krótkich pizerwach, w których 
ta próżnia istnieje. Pan się spóźnił na razie, oa- 
nie Broński

—  Filipku —  jąkając się, uzupełniał M ora—  
oto  człow iek, który patrzy, ze smutkiem na pięć 
próżnych flaszek wina. Rzecz jasna, że trzeba je 
zm ien ić? H orror vacui...

W łaściciel kina skinął rozm arzoną już głową, 
a M ora w tenże m ig zabębnił nożem o marmu­
row ą płytę stolika.

—  Pijem y —  rzekł —  na pohybel tęsknocie. 
Złem u światu, cnocie i podłości. . Wszystkie* 
mu... Pijemy i plujemy ot tak...

Splunął silnie i szczerze, poczym zwracając 
się do Szuścika

—  Filipku matny banknocik, który jeszcze 
wydasz, przyniesie nam samozapomnienie. Ro­

powrót do Bismarcka,
NICZEGO NIE ZAPO M NIE LI 1 NICZEGO SIĘ.

NIE NAUjCZYLI.
Z okazyi przypadającej na 1. kwietnia rocz­

nicy urodzm Bi smark a — jak donoszą „Ham­
burger NachridEen'’ -  odbyła się u grobu Bis­
marcku we Friedriehsruh wieika rnanifestacya, 
w  której w?ię 'y udział rzesze ludność, z Hambur- 
fta ijpfcóiicy. ,

Z wygłoszonych przed mauzoleum m ów warlt) 
przytoczyć wyjątek zj ednej na dówod że stra­
szliwy pogrom niczego nie nauczył Niemców i 

i f t a ' y  bismarkowskie, które doprowadziły pań­
stwo r i . niipckie do katastrofy, dotychczas cm- 
tuzy a stycznie piastowane są w  piersiach niemi.c- 
kich. Nieuki pan Roili mówił między innaflij 

.,0 Bismarcku, o  HlndenburgU i Lu(J;ndcrtf;e
0 Scneerze (aumira! w bitwie pod Skagcrracit) 
Lettow-Yorbeeku (generał, walczący podczas w ol­
ny światowej w  A fryce niennecklej) i o v/szyst- 
kich innych bohaterach wmiennych, o Tannen- 
bergii i Ltodyum. o Flandryi i Skagcrzacku bę­
dą z podziwem opowiadali ludzie niemieccy, do­
póki góry stać będą na swych podstawach. Z 
poczuciem dumy będą umpominane te imiona, pod­
czas gdy o Bauerze i Mullerze (ministrowie so- 
ryadttyczni), o HaussknartnOe i P ty c iz e  (demokra­
ci, przewódey centrum) słych zaginie, a hańbą
1 wstydem pokryte będą nazwiska Erzbergcra i 
Schcldcmanna jako grabarzy n.emieckiej potęgi 
i stewy na dowód, że podobne kreatury całemu 
narodowi nieszczęście przynieść muszą, )' e ż e ! i 
ic h  r a t a l n e j  d z i a ł a l n o ś c i  n i e  p o w s t r z y ­
m a  j e  s i l n a  r ę k a .  Dlatego hasłem naszem: Na- 
p o w ó t  do Bismarcka! Ludzie jego ducha pow ­
staną, gdy się czas wypełni..

Pokój, narzucony w  r. 1871 Franeyj przez 
Bismsroka. był Jednym z wielkich powodow  woj 
nv świakowej, gdyż hfaiwtye nie mogła zapoai- 
niae o  wydarciu jej Atzacyfc i L-c#®p- ryfji j zem­
ścił kię «na Niemczech W  r. 1918. „Fpw jft i 1 elezcm “  
spojone państwo runęło pod ciężarem kr w* ; c- 
Laza. A teraz Niemcy pragną nowego Bismarcka ż..

— Ch~

DW IEŚCIE M ILJARD Ó W  DŁUGÓW  
NIEMIECKICH.

W IEDEŃ. (Pat.). BK. z Beriina „Beri,. T5;; 
blatt“  donosi, że na \yczorajszem posiedzenju ko­
misji budżelowej minister skarbu W irih  podał, 
że z (dni m 21. marca w yroszą  długi Rzeszy n i>  
mieekiej 92 miljardow marek, dług zaś bieżący 
105 myj run o w, — ogólna zatem suma długów 
wynosi 197 miliardów marek.

zumiesz?... kto jest bydlęciem, nie hedzie o  tym 
wiedział.

Bułecki zauważył nienaturalnosć zachowania 
się Brońskiego: automatyczne ruchy i uśmiechy 
bez treści, oczy, rozchylające się bez przejm o­
wania wrażeń.

—  Cóż z panem W łodzim ierzem ?
—  Poszedł spać.
—  T o  mocny człowiek. Tacy jak on rob' 

rewolucje.
Mora, który nalewał w ino do lampek, przer­

wał tę zajmującą czynność.
— Rewolucja? kto m ówi o  rewolucji, nie 

przyklękając?... Czy to nam o  niej bajać? lu­
dziom, którzy nie mogą być dla mej nawet 
nawozem?

—  Przewrócisz flaszkę.
— Masz rację. Wracam do swego zajęcia.
—  Ponieważ ono  bezpieczniejsze. Z  teoriami 

politycznymi bardzo tatwo dostać się dc? krymi­
nału na iMonteiuDich.

M sra obruszy! się i podniósł głos, zwłaszcza 
że ju/. bvł pijany:

—  Kpię soDiel wiesz?.,, w pysk im wrze­
szczeć będę, gdy mi się zechce: RewolucjaI re­
wolucja!...

Szuścik, przestraszony mimo, ze w lok ilu 
byli tylko zaufani goście, szarmiął go  ku sob e.

—  Siusiu... Stasiu... pij lepiej wino... N ieoo- 
skroin iony człowiek.

Zosia skończyła jeść, a otarłszy usta papie­
rową serwetką, pociągnęła, przymykając oczy, 
haust wina. fC. d. n.)

(■
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Lv/nrł 17 kw ietn ia 
REFERTUAR TEATRU MiEJSKlEGO:
W-sobotę 17. kwietnia o godz. 3-ciej popoiudniu 

?o raz 24-’.y .Su kowski", trag. w 5 akrach w- Żerom­
skiego z p, Kor/oiskińi w roli tytułowej-

w sobolą !7. kwietnia o godz. 7 wieczór „Aiua“, 
opera Verdiego z pp. Korelewicz-Waydcvą, Heleną 
Cree,-:, Ostrowską, Koust. Krugłowskim (pierwszy go­
ścinny występ), Manem i Homerem.

\V niedzielę 18 kwietnia o godz, 3-ciej popołudniu 
raz 7-niy „Saul król', dramat w 5 aktach E. Jędflie- 
A-icza z p. Rydzewskim w roli tytułowej.

W Ne izlelę' 18 kwietnia o godz. 7 wieczór „Moc 
w Wenecyi“, operetka w 3 akt. J. Straussa w niezmie­
nionej obsadzie.

W poniedziałek 19. Kwietnia o godz 7 wieczór po 
raz 2-gi „Seieretarzyk czy pauna ?*, kom w 5 ar.t. Zofii 
Wojnarowskiej

REPERTUAR TEATRU WODEWILOWEGO:
(Bilety wcześniej ao nabyć n w biurze dzienników 

St. Sokołowskiego u.. Jagiellońska 7).
Od wtorku 13 kwietnia do tiitdzieti 18 k v :etnia o 

godz. 7 30 w:eczór „Raut na plaży", rewia ze Stdewacz- 
Ś.ą Heleną Rines i humorystą Jaśkówsktm, „%> piętro 
wyżej", wodewil z M. Dracową i M Dobrowoisk m w 
głównych rolach, ork.estia 40 pułku strzelców lwow­
skich, „Wesele na Kleparowie"

-Ot—
REPERTUAR TEATRU LITERACKO - ARTYST. 

„CZWÓRKA** w saii „Casin?. de Paris“ .
Program XVIII. od środy 7-go kwietnia 1920 r 

codziennie od {, dz. t/«8-mej wieczór.
Anda Kstschman w swoim repertuarze, Mila Kamiń­

ska. balerina Teatru Wielkiego w Warszawie, Paulina 
Mosko*ska, piosenki liryczne Romuald Gierasieński 
jako „Dziadek*, Marek Wimheim w swoim repertuarze. 
„Lwowianka* ouet Andy Kitschman (p Noskowska 
i W. Wesołowskij. .Maks i Moryc* operetka J Becz 
kowskiego (A. Kitschman, R. Gierasieński, Z Orwicz, 
M. Tarłcwski, M. Windhr m).

Kasa dzienna od 9—1 i od 8—5 u G. Seyfarta 
(Akademicka 6), kasa wieczorna od godz 6. wieczór 
(Rejtana 3).

W poniedziałek 19. bm. premiia programu XIX. 
- o -

M IN liT E R  SPR AW IE D LIW O ŚC I HEBDZYŃ- 
SKI przybył wczoraj do Lw ow a, powitany na 
dworca przez Prezydenta Czerwińskiego i Jdenow- 
ników sadów. Popuhidnęa- przyjął na auayencyi 
urzędników sędziowskich W czoraj i*oio wyjechał 
Minister do  Szezccc-a na w izytacyę sądu tamtej­
szego f

P O LS K IE  T O A ^ A R Z Y S T Y  O F ILO ZO F IC Z N E .
W  sobotę dnia 17. b. m, odbędzie się o godzi­
li 5 8. w ieczór w lokalu  serainaryum filozoficzne* 
go 205. posiedzenie naukowe, na którero p. Di 4 a 
Bronisława WĆjci Ówna o g ł o s i  odczyt p. t. 
„Ana liza  słuchania m uzyki w  świetle nauki 
o przedstawieniach tonów*.

S ZK O \TR U M  ZB IÓ R K I NA ŚW IĘ C O N E  D LA  
Ż O ŁN IE R ZY  W  PO LU . Pow ołana do przepro­
wadzenia rachunków zbiórki na święcone 920 r. 
dla żołnierza polskiego Kom jsya stwierdza, że 
akrya wykazała w  dochodach kwotę Marek poi. 
47.344‘02 w rozchodach zaś 37.443 mk. p.80 jen., 
wobec czego pozostała w gotówce nadwyżka 
Mk. p. 9.900 22.

Za iu p iooe  za pow yisze kw oty  da*’y wysłane 
zostały wraz z daram i w naturze, w  obfitej ilo ­
ści we Lw ow ie złożonym i, w 27 pakach na front 
dla dy*wizyi lwowskiej — Lw ów , dnia 9. kwietnia 
1920 r. —  Za pozostałą gotówkę, powiększoną 
o spóźnione kwoty, nadesłane z p row in c ji, Ko« 
miler zakupi bieliznę dla żołnierzy, pozostają 
etreh na leczeniu w szpitalach wojskowych.

K O N C E R T NA DOCHÓD O C IE M N IAŁYC H  
IN W A L ID Ó W  bdbędżid się dnia 8. m aja w  Ka­
synie wojskowero (ul. Fredry). W  koncercie u- 
czestniczą: p. Dolański, k tóry odegra Skricbin 
.P relud ium *, Gr g „A n  Printem ps*, Hollendro 
„M e lod ie ", Rubinsteina „A llegro  M aestoso*. Pna 
Bogdunowiczówna odśpiewa pieśni j arye. Do­
chód z wieczoru przeznaczono w całości na fu n ­
dusz zakupn a  dla 'C ie m n ia ły eh inw alidów  ma- 
teryaiu do pracy, irsztatów, narzędzi oraz za­
gród i mwentarz-M

INW ALID ZI? i 18- bm. o  godz 3-cl po-,
południu w  lokalu śiow. Inwal. Pol. na Gr\j 
WscL, odbędzie się ..gromadzenie inwalidów iii u 
atnówltnia .rai żyw o tnie jszych spraw inwalidzkich

W IADOM OŚCI TEAATR ALN E . W  sobotę 17. 
bm, wystąpi po raz pierwszy gościnnie na na­
szej soŁ-ni: p. Konstanty Krągłowski, artysta sto­
łecznych miast Rosy i. Śpiewać będzie partyę A- 
nomaska. Następnie wystąpi w  „R igo lce ie", któ­
ra t o  par ty a należy do jego najlepszych.

ZE SPORTU. C z a r n i  I . - C / a r n i  I. B W  
niedzielę 18-go bm. odbędzie się na boisku Tow . 
Zabaw ruchowych tn a ra  Suotballowy powyższych 
drużyn. Początek o  godz. 5 popot.

R i e g  n a  p p z e l a < ■(cross-ooimiry) odbędzie 
s ię  O' godz, 4. popol. Siai.fbi meta w parku Tdw. 
baw  ruchowych. Zgłosraript dla członków Klubu 
do 17 bm.

PRZESTRZELO NA PR ZE Z  LEGIONISTKĘ. Na 
stacyę- Pogotow ia rat. przyprowadzono ranioną 
od postrzału w  twarz i rękę Zo lię  Kościółek, 
'lezącą iat 13, córkę kolejarza-, która mam zra­
nienia ta li opisuje, idąc w  ub. piątek ul. Biłohcr- 
ską do sklepu po zakupy, w idziała jak legionist- 
ka stojąca na straży zdjęła z rainimta karabin by 
strzelać ao  dzieci zbierający cii ygęgie na torze 
kolejowym. By złagod -ić odgłos strzału zasło­
niła rękoma wny' I w tym momencie padł strzał 
który ją erami! w psina u lewej ręld, zaś kula prze­
szła raiłjf lew ego  .ucha i wyszła policzkiem. P o ­
go tow i i rat. udzieliło lej pierwszej p-ąpaspy.

Faktom jest, że na dworcu Kolejowym po­
pełniane są stale - kradzieże, jednakowoż uważamy 
że strzelanie do dzieci jesi nad w yraz przykra 
Koniecznością, która należy koniecznie usunąć. Na­
leży przeto dworzec otoczyć parkanem lub dra- 
rem kolczastym, postawić chociażby konny po­
sterunek lecz strzelian.a w dzień do zbwraiących 
węgiel należy zaniechać, tembarazK j, że wskutek 
togo cierpią nieraz i iriewhinj łudzić.

M A  W IĘ K S ZE  ZAU FAN IE  DO PO LICYI. Teo­
dor Crupała, lat 18, skrad* ekonomowi w e uworze 
w  Dąbrowicy w orek muld i 2 kożuchy. Areszto­
wany p rzez żand arm ery ę w JaśuiSfeaah, zoiegt db 
Lwowtal i  (tu z g ło s i się na policyę twierdząc, że 
uczynii to  dla „przyjem niejszej" podróży i pewny 
„Łagodzi:jszego '‘ przyjęcia w  polieyL

W Y P A D K I W E  L W O W IE  i N A  PR O W IN - 
CYI. Józef W itosek, la l 40, blacharz, podczas 
pracy na dachu pałacu Potockich  przy ul. Ko­
pernika w padł na sklepienie, p ^ yczem  złam ał 
sobie żebro w  prawym  boku.

Józefa L u li a, lat 10, syna rzeżnika, przeje­
chał pewien w óz w  ul. JagieilońsKiej zadając 
mu ciężkie obrażema. Obu zaopatrzyło Pogoto­
wie rat.

Z prcw incyi przyw ieziono do t-zpiiala: W n« 
syla Łozińskiego, la l 26, z Ł o z in y  ad Gród k 
Jag. ranionego przy rozłneraniu granatów  w  rękę 
i nogę, z W iszenki ad Gródek Jag. przyw ieziono 
Jurka Dumasa, lat 46, rannego w  twarz i ręce 
i Józefa H ren a , lal 15. rannego w prawą nogę 
odłam kam i eksplodującego naboju.

PO ŻAR  R AD ZIE C H O W A. Po pożarze Rur* 
sztyna spłonął znów  w  połow ie Radzicchó ,v. 
Ogień w yrządził n ieob liczalne szkody 'pozb aw ia , 
jąc dachu i m ienia k ilk i set rodzin Pogorzelcy 
zwracają się o pom oc do ogolu społeczeństwa 
bo w ielu  z nich pozostaje, w  skrajnej nędzy.

GHLEB NIE DO SPO ŻYCIA . Sklep re jonow y 
przy ul. Gródeckiej 1. 19 od tygodnia sprzedaje 
nu kartki cbieb, który wewnątrz przedstawia 
łer.ką czarną masę. Pokrzyw dzen i oubiorcy za 
pytają dlaczego Inne sklepy dostarczają lepszy 
cbieb, a ty lko oni mają być zatruwam za dro 
gie pieniądze?

SAM OBÓJSTW O Z  PO W O D U  CHOROBY. 
Szymon Koiaezyński, łat 33, robotnik, z powodu 
nieuleczalnej choroby piersiowej popełnił samo­
bójstwo przez powbiszetue się na; pasku zaczepio­
nym o krawędź łóżka, w  mi-sszkaniu przy  ult In­
w alidów  1. 1. Zw łok i przewieziono zo zaktadu 
ntedycjmy sądowej.

ARESZT C W A N IA . Jan Sarzyński sitratił ze 
sklepu p. Raunmiia Plemera przy K. K.rakou^tim 
1. 28 skóry, wartości 3.900, które sprzeda* Micha­
łow i Kosowski emu, który znów sprzedał ie Lei- 
bis 'W iłdm anowt Po  wykryciu kradzieży, wszysV 

] kich t rzech ar =̂ 5Ztowano.
Grzegorza Bazyluka ujęto oodczss kradzic- 

jż y  czekolady wart. 625 kor, w śkfs p L  p. Fr»n - 
‘ ąSósa przy ul. Kaźn.Fr/owskiej 1. S. Podobni ,,gt>- 

rde“  slcradli tu juz oprzednio towaru na k.COO

kot wobec tego oddano Baz. do aresztów poli­
cyjnych.

PR ZYPAD K O W E  W YK R YC żE  TAAJNEJ GO­
R ZELNI. Inspektorów i ? poi. Socha i M agierowski 
poszukując kradauryfń  rzeczy u służąc.,} Klary 
Wcioawej, iskmpiozarki, zain. przy ul. Brajenow*- 
skie; 1. 3. na li. p.ątrze, zauważyii podejrzs.no 
połączeni • wodbciągowtó i nkryic drzw i w  miej­
scu ustępowem. Następni 2 odkrj'!i drzwi zakry­
te szafa prowadzące do drugiego pokoju i tu 
znaleźli kocioł z przyrządami db pęcfzenir w  ód tu 
(i J»ettzek .do zacibru i mcco lichej wódki. W e is o w i 
w  czash rew izyt zbiegła, pozostawiając dom o~ 
p itce  policyi.

Z  DNIA I NOCY. Herman Sir Iks lat 5, został 
potrącony przez w óz tramwajowy w  ul. Żółkiew- 
Gi;iJ, przyczem odniósł szeroką ranę na gtoWje. 
P o go iow L  ratuirikoMre po zaopatrzeniu odesłało 
go  do szpimkt sw. Zofii.

W  ostań ich dniach p, Ludwik Haleczko zna­
lazł w  ul. Akademickiej zegarufe i branzototę złotą, 
którą zdeponował na policyi. -

P. Oidze Łopuszańskiej skradziono z mieszka 
nia przy ul. Na Bajki 1. 23 garaeronę wartość^ 
5.00J koron.

Grzegorzowi Bezylew iczcw i. rolnikowi zara, 
.w Glinianach, skradziono ostatnio noc? ze staj­
ni para koni i w óz, wart. 28.009 kor poczym 
.złodzieje zbiegli w  kieruitKU Lw ow a.

W Ł A M A N IA  1 KRADZIEŻE. Z przedpokoju 
vaceprezydenfa sądu dr, Jana DyleWsitiego przy 
ul. Herburiów 1. i. skradzione futro damskie w ar­
tości 50.000 kor.

P. AnuL W roński ej skradziono z mieszkania 
przy ul. Fic.airskiej 1. 47 garderoby i laczynia Int- 
jcherne, wart. 10.000 marek.

O S T A T N IE  KRAD ZIEŻE. P. Zygm unt Mach, 
monter przy w ypic-.tt piwa w sestauiacyi p, F d -  
da przy UL Z im oiow ićza I. 10 zapom niał por­
tfel. z 5.000 K, Ptj £at\ cbnuastowym powrocie 
nie znalazł go już na siole,

P. Helenie Sieńkowsk ej, zajęlej n ks. C?ar« 
ioryskięj w  Źurawnie ckradziono w  wozie tram , 
K. D. portfe! z 2.300 M. N * tej samej lin ii skra­
dziono w czanje jazdy d<\ Jnkóboy i Bchrow i 
poi tlel z kilkuset n arkam i i Mokumeotanu. p.,
P iotrow i S zu terk iew iczcvi skradziono również
portfel z 1.2 M

P. Izakawi Geppc-rlowi skradł nieznany mę­
żczyzna w  czatic ra r irow y portfel z 1 500 M. 
250 ru b Lm i, 450 karbowańcam i i dokumen­
tami.

P. Józefowi Malcowi, majstrowi szew. skra* 
dziono z m ieszkania przy ul.- S h i i sława 1. 6 
nieco muteryi i łnelizny wartości t.000 K.

Dziś w  sobotę odbędzie się w  kościele sv/„ 
Mikołaja o  7-mej w ieczorem  ślub znanego recen­
zenta jaTuzycztftoga i śpiewaka p. St. Lipanowicza 
\z p. W aiźkówną, Podczas cerem? ni: śpiewać bę­
dzie chór tow. „Lutni“ , której p. Lipanowicz je t 
długoletnim sekretarz™ .

KO M U WIHDGMY obecny adres ppr. V.r. 
Karczewskiego, os :aiaio sxcyooow dnego w  po~ 
w iic ie  jaworowskim , zdaje się przeniesionego 4o  
W arszawy, raczy podać ewent. i'.a w yn igrodze- 
niem do redakcyt „Dziennka Ludow ego" pod 
„Zdraazony".

—O—
ODPOWIEDZI OD RLDAKCYL
Z , w i ą z e k  m e t a l o w a ó w  w  R y p n e m .  P’ -

a n o  W  usze z du. 8 kwłatnia otrzymaliśmy. Na- 
t)rchmiuist poćzjmiHśmy kroki u Dyrekcyi poczt 
i telegrafów  w e  L w oW e  w  sjwawto nieregular­
nego dostar<scania 1 brak .v/ w  egzemplarzach na­
szego pisma.

M. R y h *  iiffc  — C z o r t k ó w .  „Dziennik Lu­
dowy"*' wysyłamy regufernia codziennie. Jeśli nia 
dochodzi to jest winą poczty Reklamować trzeba 
w  Ujrzędriu ocKtztowym. My wnosimy z nasze 1 
snony rek l»n acyę do Dyrekcyi poczt.

—o —
„K ALE N D AR Z LU D O W Y " na r. 1920 otrzy­

mają kiezpiatoie za miaoisianiern nalezytośc na por­
to wszyscy nasi prenumeratorzy, którzy ujszczą 
należyioać premimeracyjną za „Dziennik Ludo­
w y "  po .loniec czerwca, tj. za orug, kwartał i'J20 
roku i ■:
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Z  A  M  O R D O  W  A  M

N a s t ę p c y  t r o n u  a u s t r y a c k ie g ^ o  i J c g -o  A"!i*J sśorsU i .
; T r a g - e t i y a  r o d z f n y  H a t a b u r g ó w  w  7  w i e l k i c h  c z ę ś c i a c h .

slówny U<ząd $a!k i 7 lichwy i speku!acyą -v W a rso w i
w ydał do wszystkich Urzęaów Wat ki  z lichwą 
i spekuiacyą do ścisłego przestrzegania rozpo- 
J/ąuzenie z duia 27:3 1J2C, Nr. 9493 ties«.i na­
stępującej :

W  celu zapobieżenia narostowi kosztów z 
powodu zbęonego pośrednictwa a zarazem 
ograniczenia ilosc osób nie pracujących pro* 
duktywnie, zarządza się na podstawie Dekreiu 
‘ -czplnika Państwa z dnia 11/1 1919, Nr. U 9  

ozpp. po następuje:
1. Ilu r iow n icy  mogą nabywać towur tyiko 

0(1 im portów  lub w ytwórców  i oddawać go 
W  ko detalistom.

tubści m ogą nabywać tow ar tyiko od 
'̂WKHaiw^agjw;

Święcone żołnierza pilskiego 
tm ftonuie.

nam , re êratp Prasowego DOG. L w ó w  donoszą

br KOmi,elu fpp. Rudnicka i Siuda-
n w j uszyły ze Lw ow a pociągiem wiozą- 

-y y wagon darów świątecznych na iront.
•yieiką soDott p rzybyły  do kwatery gen, Ję 

firz-jewsiiiego, który pjż||jął j e nadzwyczaj ser- 
r.znie, kazał natychm iast wysiać depeszę z pc- 
ęi ov aniem do Lw ow a

P »«r «K zy  dzień św iąt rozpoczęły delegatki 
i .15 aw ac dary, nap-zód w  szpitalu potowym  i 

bpanii s z t ; no.vtj następnie pociągiem specyai- 
ny » i  generała, udały się do miejsca postoju po- 
szcze^nlnych pułków  i dyw izy i a rly lery i O d­
z i a ł y  by ły  już telefonicznie uprzedzone o przy- 

\c>u 1 wowskii j delegacji. Na spotkanie w ycho­
wy grom ady żołnierzy. Radość, gwar, wiwaty 

cześć Lw ow a, tysiączne podziękowania, za- 
óęnow ł hum or a dow cipy sypały się j*k  'z  rę 
skł^d' za*t<wowanc do potrzeb żołnierza
C7n'u *'V s,lę' z mydeł, szczoteczek, chustek, rę- 

jkow papieru listow ego i t. p. 
kto > P utk otrzym ał po 2 harm onie ręczne 
j [ e. N ęk a ły  ogólne uznanie. Szpitale otrz ma* 
Jf ' Jn°> cyh yn y , jiomaruńcsan, biszkopty. Każdy 
mn lZ\ °V 'zy mał vv dniu niedzielnym  kilogra- 

1 |!T . 1 k lg. kiełbasy i po 2 jaja. K  ż-
^ ‘i ' ™ aa*a przyrządzała osobno święć ane we 
r a m ^ f 11.zarZfl^z*e- kołnierze wspólnie z ofice- 
mipd ,0®p'e ze L w ow a  zgodnie zaznacza ą że 

/-i erew  a ż0*n erzem dyw. lwowskiej 
nfanht^ CpsZ‘V stosunek, pełen obustronnego za-

stponą tego obrazka »ą szpitale po­
da. i* ,«:»aiD') D zez,się przvkre, a tembardziej, iż 
lizny Y  °  ^Zuwa® l>'ak dostatecznej ilości me- 
K rzvżt ^ Panoją stosunki w  szpitalach Czerw 

D el;*.:\ lr \ tVm utr*ym u je swe placów ki

do mieszka e ó w T *  sprawozaar,ie swe aPfclem 
“ ego Komitet T owa o utworzenie specyal* 
rozumieniu 2\ ° r,*'iR1 szP:talncj k tóryby w po- 
brakom raiiw#.u •/a,ni* wojskov»emi zaredziłtym  

_______  y 1 Cnorych żotni rzv.

jsgaroM H saawBBi

P o ! s ! , i ?

ner T a ?b l . . . ’- d< L -  B- * • >  »N- W ie-
pow iadom ił mo a r  t w j  ** P° ls^
jak Francva go ,ów  jest w  n i j r,(' IŻ Podo ‘)nie 
przysiąmć’  d< okupam-i Ł  J S 3 ? * ” 5 • 
jeżed N iem cy nie w vnełn in y •' n,enłlecklch* 
PoUki zob o ..,w a A  S X V v S W ly C k  ' Ł e a

hu itow n ikow , im porterów  lub w ytw órców  i  m u­
szą go oddawać wprost w ręce konsumentom i 
to t j l ko w  ilośc iioh  odpiiw iadającyeh potrzebom 
gospodarstwa dom owego.

3 Każdy handlujący m m i na żądanie orga­
nów w ładzy wskazać dokładnie swego dostaw* 
cę i cenę, którą zapłacił, a L.kźe wykazać do­
kąd odiiat swej zapas t warów

4. Nieprzesirzegume tych norm karane bę­
dzie w chodzę afim irastiacyjnej.

5. Niezuajcmoscią prrejm ów  ni-dejszych, od­
nośnie do l, 3, nieznajomością d stawcy lub 
odbiorcy, albo zu[ oiniiiemeas. tłumaczyć się nie 
można.

Zwycięski, period  J sp ^czyków  na 
Sybery:.

WfEDFśN. (Pat ) Bić z Amsterdamu. Dzien­
niki donoszą z Tukio, że Japońroycy odnńśli 
na Syberyi zupełne zwycięstwo. W ojska sybe 
ryjskie zostały pobde koło Str< teuska. Kolej w 
okręgu w iadywnstockim  znajduje się w rękach 
Japończyków. Japończycy oświadczają, że nie 
rnyśią o trwałei okupacyi, ale chcą tylko p rzy­
wrócić porządek i zniszczyć bolszewizm. Nft 
wschodnim  brzegu jeziora Bajkalskiego Japoń­
czycy pobili również Rosyan.

®^®is8EOT5aiaEsasKEMra

M ISYA  ŻYD O W SKA JEDZIE PRZEZ POLSKĄ 
DO KOSYL 

Y^AR SZAW A 16. kwietnia (Teł. w ł ). Rząd 
polski zgodził się na przepuszczenie p izez Po l­
skę jaisyi amerykańsko-żydowskiej, pragnącej u- 
dae , i^ na L^icra'n.y i do Rosyi dla badania tam­
że stosunków żydowskich. Ftóyn.ez rząd sowie­
tów  pozwala misyi przybyć na swe terytoryum.

—o—■
D M O W SK I W R A C A  DO POLSKI. 

W A R S Z A W A  16. kwietnia (Tet. w ł.). Pisma 
endecki* z radością doTr iSzą, że Dmowsk5 niedługo 
przybędzie do W arszawy.

'—O—
KO M ISARZ GDAŃSKA TO W ER W  W A R S Z A W IE  

W A R S Z A W A  16. kw ibnia Kom.sarz gdański 
sir Tow er przybył do W arszaw # i odbył kunfe- 
rencyy z  praż. m inistrów Skulskim. Wieczorem, 
był na audyencyi u Naczelnika Państwa.

—O—

Nowi podróżnicy do Polski*
BE RLIN , 15 W  letnia. W ed ług de e-zy ,M or- 

genzeilung* przybyli iu onegdaj trzej znani prze­
wodny socyalistyczni, Renauod, Shaw i H olen­
der Ścnrbd, skąd w najbliższych dniach w y 
jeż iża ją  do W arszawy, aby stwierdzić, o ile 
faktom odpow iada sprawozdanie Mhrgcntauft o 
kwesty i żydowskiej w  Polsce-. Podróżnicy zam ie­
rzają w aauszym ciągu udać się na Ukrainę; 
planowana jest także wycieczka do Rosyi,
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Dymisya rżąou cżeskiego.

PRAG A. (Pat.) Cz, B. Pr. Masaryk p izy ją ł 
dymisyę rządu Tu.s7.ova i uprosił prezydenta 
min stiów, aby wraz z innvm . członkaird gabi - j  
netu prow adził tymczasowo ageudy aż do u lwo-i 
rzen.a now ego rząilu. |
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Chmz§zz?m:®L
Zawiadam iam  P. T . Publiczność, i interesu 

wanycii właścicieli sklepów, że od niedzieli dniu 
18. kwietnia 1920 sklepy z artykułam i spo­
żyw czym i, a więc także jatk i i wędlin iaribe m o­
gą być aż do dalszego zarzą lżenia otwarte, w 
dnie niedzielne i świąteczne do godziny 10-lej 
przed południem.

W e Lw ow ie  14 kwietnia 1920.
NE U MANN, m. p.

U rn  ksiąUukl iagitymacyjn®
na [:obór arf^kulótu 6poż\,wczsicb.

Magistrat król. stał. m. LwowTa podaje do 
wiadomości P. T  mieszkańców, że z dniem 4*go 
maja b. r. tracą ważność dotychczasową ksią* 
żeczki legitym acyjne na pobór artykułów  spo­
żywczych. zaś od dnia następnego t. j. 0(3 5 go 
maja 1920 f. nabywać można b dzie te artykuły 
już tylko na książeczki legitym acyjne nowe, 
których rozdawnictwo rozpocznie się za pośrc 
dnictwem P. T . Mężów zaufania dnia 19-go 
kwietnia b. r.

Należy teść za książeczkę legitym acyjną w y­
nosi 3 (tr ;y ) marki polskie.

Uprasza się przelo P. T  Mężów zaufania, by 
zgłosili S’ę wr Inu^arh okręgowwch po o tbiór rak 
książeczek, legdym acyjnych jak i nowych kart 
chlebowych, -które w  dniu 20-go kw ietn ia b. m 
w  godzinach w  południowych będą przygoto­
wane do rozdawnictwa.

Należytołć za kartę chich iw ą 8-icio tygo­
dniową w yros i 20 fenigów.

'deoraną kwotę za leg itunacyę zechcą P. T  
Mężowie zautania złożyć w ; ddziete kasowym 
Cent’ sinego B L ra  (ub Piekarska I I  I piętro* 
najpóźniej do dniu 30 kwietnia br.

Ewentualne reklamacye w  sprawie nowych 
książeczek legitym acyjnych -wnosić należy w  cza* 
sie od 2 ( kwietnia do 4 maja 1920 r. włącznie 
w  godzinach od 9 rano do pierniczej popołudniu 
i od t do 6 popołudniu w  następującym po- 
rządk u :

1. Mieszkańcy dzielnicy 1 i IV  w  Centndnem 
B.urze ul. Piekarska U  1 piętro.

2. Mieszkańcy dzieln icy I I  w  Biurze okręgo- 
wem d a lej dzieln icy ui. Krasickich (Komisa- 
ryai dzielnicy II).

3. Mieszkańcy dzieln icy II I  w  Biurze okręgo- 
wetia przy ul. Żółkiewskiej 1. 70.

4. Mieszkańcy dzieln icy V  w Bmrze siaty 
styczm m  ul. Rutowskiego 11 II piętro.

5. Mieszkańcy dzieln icy V I w Biurze okię- 
gowym  przy ul. Lenartowicza 23. Reklam acye 
po dniu 8 uraja bezwarunkowo uwzględniane 
me będą.

DELEGACI K O flL IC Y I NIE POJADA DO RO SYI?
P a R Y 2 16. kwietnia. Pat,). Havas. „Tem ps' 

dowiaduje się, że rada ligi narodów zaniecha pra­
wdopodobnie wysl-ama delegacyi wywiadowcze! io  
Rosyi, gdyz Stany Zjeauouzonc przyjęły prcJjekt 
ch«odnio, a  nenia nie odpowiedział na ptopozy- 
cyę ligi.
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WielKi wspaniały draanat wsoo-fcresny z artystą 
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Dramat ten przepięknie oddany, ujęty w wspaniałe ramy reżyseryi, jest prawdziwem i szczerem odbiciem
, zszarganej życiem duszy, cierpienia i zemsty. 32—2

Knmbye doradcze bez żadnego znaczen-i, 
z ktęrysh opinią szef nią potrzebuje dę liczyć 
(§  21) są rzeczy wiście stratą czasu i pieniędzy i  
należałoby je z-astąpiu kormsyami osobowemi, któ­
rych uchwały byłyby dla szefa władzy, przy któ­
rych istnieją o tyle obowiązipacc, że gdyby z 
uchwałami tymi się nie zgadzał miałby się od- 
dnieść do instancyi III. z prośbą o rozstrzygnię-

(1 p ra w a  u rzęd n ików  p c r istan ta ły sK
Uazędruk ma mieć nietylko obowiązki ale 

także i prawa. Urzędnik, oa którego sprawńości, 
spokoju i powagi w  wykonywaniu zawodu za­
leży dobro pubiiczue, interes obywateli i całość 
rzeczy pospoiilej winien czuć za sobą prawo któ­
re go  ma chronić od wszelkiej samowoli, gwaltt 
i nacisku z góry i z dołu. P raw o to ma dać mu 
możność skromnej lecz pewnej egzystencyi, któ- 
raby nje zależała od widzimisię wysoko położonej 
,ednostki czy w pływow ej osobistości, lecz w y­
pływała v. mocy prawa, które wszystkich obow|ą-

stosownje do ich wykszfaicimia, ilości lat służby 
i kwalifikacyi, jakoteż nie zawiera ustawy eme­
rytalnej które to dwie sprawy dopiero zapowia­
da Rząd, że w  swoim czasie wniesie.

Rrseciw temu protestują urzędnicy jak naj­
energiczniej i żądają, ażeby kompleks spraw ty­
czących s ię  spraw osobowych fimkcyonaryuszów 
równocześ- ie jako ustawa wszedł w  życie. Nie 
omawia projekt ten kwestyi czasowego awansu i o 
jawnych kwalitikacyach nic nie mówi.

Art. IV zawr; sza jacy przepis § 40 i § 1 82

cie.
Art. 53 omawiający posuwanie się pracownika 

Dfiństwowego w  płacy w  tym samym stopniu 
co dwa iala o tyle maieżatob, tmicnie, że zw ierz­
chność ma przyznać owe biennia urzędników’ , a 
nie .nnoże" przyznać.

Art. 55. należałoby uzupełnić ustępem, że u- 
rzędr.ik. którego wynik kwalifikacji. opiewa do­
datni.) posuwa się automatycznie w płacy do wy ż- 
szych stopni w  ramach szematu otiMośn-si katego- 
ry i do której jest woiekmy, i o  ile na mocy oso­
bnych postanowień nie jest wykluczony od posu­
wania się wyżej.

W iedzy naturami^ przysługiwałoby mczaprze 
czor.e prawo mi mowania urzędnika na k ierowri- 
cze stanowisko wedle fcj woli i rozumienia.

p-ne poprawki tyczące się godzin urzędowych, 
urlopu, nclpiezynku n.e dzielnego są mniejszej w  u 
gi i w  praktyce zapewne znajdą swoje stosown 1 
zastosowań,-e przy11 dobrej w oli w ładz central­
nych.

Projekt ten tu omawiany jest bardzo reakcji 
ny. Rzecz:; komisyi sejmowej będzie proieKt ten

z rob i; urzędnika obywatela.

żuje i każdemu spraw edHwość wymierza. N i e - ,  traktujący o  ustaleniu urzędnika państwowego 
p e w n o ś ć  e g z y s t e n c y i  ł a m i e  c h a r a -  którego tylko na mocy ustawy można, oddalić 
k t e r y ,  czyni je podatnymi ku wszelkim zdrożną - 1  ,3 przeciąg lat 3 , nie może się w  ’raden sposób 
ściom, upadla człowieka. stosować do urzędników’ Małopolski, którzy na-

Nie jest w interesie ogółu obywateli, nie jest j bywszy prawm słabi; zacyi _z mocy ustawK nie 
połączone z dobrem rzeczypospolitej, która ja] mogą być go pozbawieni przez zakw esóon  rwanie i zmienić w  n trwoży łisan rozumieniu praw1 i o
wiadomo cnotą i męstwem swoich obywateli stoi, j tych wyrunków, z  powodu których otrzymali sta- . bow iązków  człowieka i z urzędnika — sługusa
,tżcli bardzo liczna i ważna klasa urzędnicza, j bilizacyę. 
skutkiem niekorzystnych warunków życiowych lub 
społecznych nabiera cech wujentn ch, do których 
zadczyć należy, b”ak odwagi cywilnej, łizuństwo 
wobec wpływowych osobistości, wyniosłość w o ­
bec niższych od siebie, zaniechani0 stosowania 
prawa potrzebującym go, naginanie ustawy nie 
w  imię sprawiedliwości, tylko ku potrzebie j ży­
czeń .u wielkich stronnictw politycznych, lub wpły­
wowych w  rzeczypospodtej jednostek.

Uirzędrik, którego na 1 życzenie postronnych 
osód można dowęSnjc przenieść z jednego mjejsca 
służbowego na inne, urzędnik, którego awans za­
leżeć będ iie nie od jego zasług, pilności, zdolności 
i sprawność,, iecz od w o li; humrnu jego przeło­
żonego, taki urzędnik będzie się starał per fas et. 
nefas o  w zględy osobiste swoich przełożonych, 
będzie powolnym narzędziem w  rękach niesumien­
nych i żądnych w ładzy polityków a na ostatni.em 
dopiero miejscu pomyśli o pracy w  swoim zawo­
dzie.

Stąd też postulat o  c z a s o w y m  a w a n s i e

Z  a k c y i  eS©żfn$ia&iia dz iec i m m  Lnnawie
W  dniu 14. bm odbyło się zebranie h row sk ie-1 Podnoszono również pracę i Zasług; Obywa-

go  nauczycielstwa w  sprawie zajęcia stanow iska; iebsidego Komitetu, w ręku którego dotychczas 
w  państwowej akcyi dożywiania dzieci Na za- cała la  akcya spoczywała — <1 ob°cr-ie w  skute1 
proszenie państw. Komitetu pomocy dla dzj-cci, postronnych szkodźjjjjpch w p ływ ów  państw,
który reprezentował p. Czuruk — p izybylo w e -  komitet, złożony z ludzi o  instyktacb despoty
le osób ze sfer nauczyci.dsKieh z p. radcą Bru- cznyeh i samohitmych — chciałby zorgamzow sna
cJmialskim na czele. Delegat państ. Komitetu p. przez innych pracą srę szczycić. W yraz temu
Czuruk zaapelował do nauczycielstwa o  pomoc dało nauczycUistwo. stopie m  stanowisku, żc nse
w  lej akcy i fadiywate!skiej — wykazał też cicn Sb- nieodpowiedzialne jednostki — lecz reprezdntan-
c-zasową działalność obyw . Komitetu, który był ci ogółu społeczeństwa —■ odpowiedzialni przed
w łaściwym  mieyatorem całej akcyi w e Lw ow je. ni.m  po wonne tc akcyę prowadzić.
„edymyim zarzutem przeciw  Obyw. Kom itetowi — ; 2ebTa ’ i ; - akońrzyto się wyborem 5c:śłe i?zego ’ 
zdaniem p. Czuruka — jest to, że zasiada w  n;m foomilefti, który ma przygotować odpowieJn‘ e
aż 7 radnych — między innymi pp. r. r. Lew icki wnioski i wszcząć dalszą akcyę. Nadmieniamy, iż
Bolesław, Włodzinwnski Filip, W  ćfyskusyi jaka wskutek nadsyłania z W arszaw y narzuconych sno
się wyłoniła, zabierali głos pp. Mucha, Aseksan- łeczeństwu ludzi oez najmniejszej kwalifikacyi I

test słusznym^ sprawiedliwym i koniecznymi U- d iow iczówna, Lecg, W ładyka, Błaike i inni. Po- poczucia obywatelskości — dożywianie dżiatw
rzędnilt, który spełbia swoje obowiązki w  myśl 1 ruszono szereg zagadnień — a nauczycielstwo w y  w  Maiopolsse bardzo ci roi, czego dowodem fcho-
przepisów, który jost pilnym, dokładnym i spra- raz!ło postulat, by w  akcyi "ej m iało napływ dcc.’ - ciazby dcmonstratgriny odruch dziatwy w  Stry
wnytn wjniefn posuwać się w poborach z latami 
służby i ma mu być ustawowo zapewniona m o­
żność sKU.ee/nego ubiegania się o  w yższy sto­
pień w  hierarchii urzędniczej. W  ścisłym konta­
kcie z czasowym awansem zostaje postulat o 
j a w n y c h  k w  a l i f  ik  a c y  a c h .  Podwładny ma 
być kwalifikowany. Opinię o  Jego Zachowaniu 
się w  służbie, o  jego zdolności, spra­
wności w  wykonywaniu poruszonej ezynnouq 11- 
rzędowej iw ogó le  o tern czy nadaje się na swój 
urząd, winny wymazie ad hoc powołane do tego 
łcomisye a1 uchwałę powziąć winne kolegia ln ie 
na podstawi" przedłożonych atestów bezpośre­
dnich przełożonych i organów inspekcyjnych. O 
wyniku kwalifikacyi winien być powiadomiony in­
teresowany na piśmie! i ma mu być udzielone pra­
w o remonsirowania i zażalenia.

Niestety projekt ustawy o państwowo; słu­
żbie cywilnej edzesmny niedawno między intere­
sowane dykasterye urzędnicze nie jest owiany 
duchem demokratycznym i nie iiczy się wcale z 
postęDem czasu, wymaganiami irzędoiczych sfer, 
wreszcie nie stanowi tamy dla wszelkich nadu­
żyć i samowoli niesumiennych kierowmików insty­
tucji publicznych. Dość powiedzieć, że odnośny 
referent, który w  drobniejszych sprawach nie­
wolniczo trzymał się pragmatyki austryacklej w  
roku 1914 w  lutym uchwalonej nie pojął czy nojać 
nie chciał, co wiaśdv/i? natęży rozumieć przez 
ustawę o państwowej służbie cĄwilnej.

Pro;ekt ten przectewszystkizra jest niezupełny. 
Nie zawiera on przeaewszysnriem szemaru, wedle 
którego mają być wcieleni wszyscy pracownicy 
państwowi do pewnych kategoryi ołac i stopni

dujący przez swych delegatów. Ogolnj protest ju, nie mogącej już dłużej znosić „odżyw ian a' 
ze strony nauezyiielstwa w yw oła ło  wyrażenie .brudną cieczą, zwaną ,,obiadem ", 
lunkcyonaryusza państw. Komitatu p M urarskie-' Za tego rodzaju stosunki, panujące w  Malo-
go, k tóry zarzucił nauczimiełstwu zupełnie dcz- pobsce ponosi odpowiedzialność inspektorat wc 
pod.sUtwnje „niechęć". Nie mogąc jednak podać L w ow i” .
konkretnych faktów  — onuścif salę. I Czyżby tak dalej być miało?

P/ojekt parian^ntu socya- 
iistycznego.

W c w łoskich kołach politycznych omawia 
s ię • roko n o w ;  projekt socyałislów, według 
którego soeyalistyczni Mosiowie m ieliby stv o- 
rzyć pewien rodzaj parhiun ntu w  pariamencie, 
organizując w Rzymi e publiczne posiedzenia na 
wzór posiedzeń parlamentarnych. Braliby w nich 
udział iy ik o  posłow ie soeyalistyczni. a ponieważ 
jes i ich 150, zgrom adzenie takie przedstawiałoby 
się wcale pokaźnie. Scsve tego „parlam entu so> 
cyalistycznepo“ odbyw ałyby się szczególnie pod 
czas w akacyi parlam entarnych. O m aw ianoby na 
nich szczegółowo kwestye socyalne i polityczne, 
którem i nie można s.ę zajm ować obszernie w 
Izb ie ; roztrząsanoby i uchwalano projekty ustaw 
przed wniesieniem ich w Izbie.

Jest prawdopodobne, że posłow e socyali- 
s(\czni m ieliby tiezwzględriy obowiązek brać 11- 
d/.iał w  tych sesyaeh (.arlameutarnych, co oczy­
wiście Utrudniałoby im korzystanie z łeryi.

—o —

Nowe przesSaricwanie żydów 
w Jerozolimie.

LO N D Y N , 14 kwietnia.  (Isk row ę) W ed ług 
doniesień z Jerozolim y przyszło znowu do p o ­
ważni eh wykroczeń skierowanych przeciwko 
ludności żydowskiej. 60 żydowskich sklepów zra­
bowano i ponad 200  żydów  zostało rannych, 
z kłórych już jeden zm arł wskuteK ran.

Arabska żandarmerya zachowuje się bezczyn­
nie ; żydowską żandanneryę usunięto przedtem. 
W ojska angielskie w kroczyły. Nad miastem za­
wieszono powtórnie stan oblężenia. Żydzi dom a­
gają się usunięcia 7. urzędu burmistrza, którego 
uważają za głów nego inieyatora pogtom ów, u- 
karanin winnych i odszkodowania inateryainego.

Polska przystąpiła do konroencyi ber­
neńskiej.

PA R YŻ . 15 kw ietnia iPat.;. (Havas) „O flic ie ł“ 
przynosi urzędową wiadomość o przystąpieniu 
państwa polskiego do konwencyi berneńskiej 
mającej na celu międzynarodową ODiekę nad 
dziełami sztuki i literatury.



Nr. 33 „DZIENNIK LUDOWY''

Jak  m^±nm zarobić, lufa s t r a o ić  m ają tek
P A W IL O N  SZAM PAŃSKI PR ZY  UJL.* OSSOLIŃSKICH -  „HOKUS PO K U S" Z  W O JSK O W YM

OW SEM .
LW Ó W , 16 kwietnia. [ snąć, Tu rzekomo na strychu Wj realności są drzw  

Dnia 8-go b. m. popołudniu,* członkowje M. I prowadzące do sątiedmei realności 1.
S. O p Jędt zejowsKi i Tw aróg zauważyli, ż e - -wrazi 
niejaki He-cht wydając owies dostawcy w ojsko­
wego Inż., dla 5 pułk. art. ciężkiej za w ie le  tnani- 
p u k e  przy w  aa ze wozowej, na dworcu czerń „o-
v,'łuckim. Dalej zauważono, że clahuwat bp rzekomo 
wojsku ponad w agę 370 kg. owsa. Gdy obaj 
“ wróeiii uwagę Hechtowi, że z „ ta ra " w agi me 
wszystko byki Vv norządku, He,cht jzti i szany u’om ił 
są?, ‘ a=tępn e w d j e H  a v syn dostawcy w ręczy} 
w  drodze sierżantowi l e i  och. Fichbachowi, od- 
tiorająocimu ow ies banknot 1.030 Tnarnowy.

W  wagcnia powstało leszcze 40 w orków  o- 
wsa, które mi-nc protestów członków M. S. O. od 
wieziono do magazynów dosmwy przy ul. Gró­
decki j i. 43.

W s  ysiko to było nader po dojrzane. przeto 
powierdofe ano telefonicznie zarząd magazynu woi- 
••'•cowego w  koszarach ma Wutec, 5>y nadeszły z ko- 
-1 ow ies jeszcze raz przeważono.

Jak się komenda M. S. O. dowiedziała, oka ­
la ł się tu brak okoto 1900 kg. owsa, wartości oko- 
15 10,000 kor

Joruiezrik S. z tego puiKu, młał się wyrazićy
; dostawca te 40 worków  owsa zakupi! dla sie-
10 prow incyi i na „ szw arc" przyw iózł do
'  za- erem znów  naraził m szKodę skarb Ko­

le owy.

Cl'?dzt y  pogłoski, ze dostawca zamierza o- 
r, 'p u n k ów  M. S. O. o obrazę czci, przeto 
leły !torn®udy II Dzielnicy, sprawą tą za-
atorvi* W|.,'aU7'e 'wojskowe i akta oddano pruScu- 

pu,iStwa aresztując narazie sier zanta F<

s z a m p a ń s k i  KĄCIK.
■ u lllrszego c?asu władze ne/uieoenstwa 

^au ważyły ze v lo *alu r u!. Ossolińskich !. 
 ̂ odbyw nę tajemne a bardzo wesołe i drogie

'.abawy. ki’ku miesięcy inwigilowano ten don,
-1 * nożna było się dlo wnętrza wici-t ^ g fr. ------------    1 "  v

10 więc
wkroczenia wiacte, towarzystwa baw ią­

ce isią, nta czajs) i Jrjożnosć ucieczki przez sąsiednie, 
realność.

Jednego razu funkcyonaiyusze straży bezpie­
czeństwa, dla zamaskowani t się, w zięli z sobą 
k ik a  dam i udając, rozbawionych zajechali doro­
żką nocą do tego lokalu. Lecz i  to  nie otworzyło 
im bram do przybytku tej zabawy. W  czasie cze­
kam a w  dorożce na mrozie zauważono, jak pe­
wien gość, św-Ladkowifc na pewno twierdzą, ż e  
b y ł  t o  d y r e k t o r  — P u z a p p u ,  został wpu­
szczony do gródka. Tajemni ;ę hasła zdołano w  
końcu odkryć. Pew ien wojskowy wysłany przez 
biuro bezpieczeństwa dostał się do wnętrza i za 
godzinną zabawę tu zapłacił 1500 marek, ale 
za to otrzym a! na przyszłość „hasło" otwierające 
drzw i do zabytków rozkoszy, Znakiem tym było 
zapalenie zapałki w  sąsiednich drzwiach. Tym  
sposobem dostał się

DO W N Ę TR ZA  SZEF' BIURA BEZPIECZEŃSTW A 
8-go b m, i  tu zasiał okoto 20 osób. Na podło­
dze stało szereg butelek szampana w  wazach 
rosołowych, który spijano z  kawałkami czerwo­
nych pomarańcz. Był tu właSrijfe w  czasie keniro- 
Iow an ji dokumentów dostawca tego owsa wraz 
z por. L  z  5 p a. c., w iele młodych damulek 
miejscowych i z W arszawy, nieco paskarzy i 
wojskowy,cn.

Sprawcą tego wesołego lokalu zajęła się na­
stępni'- energicznie polieya, która napewno za­
rządzi co  natęży. Tak  to na końsmich żołądkach 
zarabia się krocie lub miliony, które jednak idą 
na zagraniczny szampan, l-ozlewany przez rozba­
wione diwy. po podłodze Jednakowoż te wesołe 
historye są bardzo smutna, bo wskazują na r o z ­
gałęzioną korupeyę i nadużycia z których tylko 
nieKióre fakf a wychodzą na jaw  i  są karane

<łgao zasłużonego towarzysza.
Stanisławów, 14. kwietnia.

. W  czwartek ub. tygodn ia  odbył się pogr. eb 
>w. Antoniego PluJmana ze Stanisławo >va-. Na- 

?v>dsko znane tu każdemu robotnikow i, bo od 
zaiaitis l u - h "  socja listycznego w  Stanisławowie 
S; ) ł niezl m nie w szeregach n;s?ej Pastyi jako 
ejc*n z p iti wsz eh. To ieź prgrzeb Jego nie by ł 

yk łyin  opi-^peint ale -pra »  dziv\ą manifestacyą 
U,^ uc plbrzym iej masy p io łetaryalu  tak pol- 
smego jak 'ydowskiegc, a wvraz bolu po stra- 
^ d z i e l - u g o  Towarzysza, dali tu to w, W encel 

. Seirsteid, żegnający Go porbe osSatni na 
^rjscu  ^"‘Ccznego spoc/ynku Z ciężk.m żalem 

-a - id tliśm y zw łok i zm arłego Tow ar ysza 
™  spokojnie i godnie odszedł od
* °  0 c iyrnj w łasnem i oglądał bujne plonys ,v

lJ pr cy, k tóra  n ieraz goryczą poiła. Powa* 
S raVnim ■ n ' ezac^ WianW zawsze i wszędzie na 

^ s*°jąey, św iecił priyklBdrm , skupia
■ R° o f sztandaru walk i szerokie masy zep*

nrę,e w  niewolę społeczną.

'im arł^ ' S^0R?Ju ê towarzyszu! Tyś dla nas nie 
,v v-p°. Ź^ ' iSZ w  /ncjoym  pow iew ie swej pra- 

”  c aJ ®  poszum drzew crcen larnych o 
nasza ■* f 's‘ ac'1 gwarzy, niechaj Ci śpiewa 
<Km-; n S n 1! 1 ,,ieśń bojową w  wolnej 
-ve życie t Scu nuc* s ło w a : „M y no«

S Worjy m sami i nowTy  zaprowadziło 
J    (Skib

PR AuAqr" e t l ’ e  r z ą d u  ^ e i W e g o -

Tdem m iń ish -ó i t S s ! 5* '' W  ^  B ‘ * '  f rC * 
hasaryka, aby w r f  u, S' e do P ^ o e i H a  
* w m .ś i oś, ia W m !  “ ch 'va ły  Rady  m w ia irdw

4 r*s^r- t ó la s s t s r
. * d „ » .o Vd nr. !ttTk? ‘ "

Zgon znan&p pisarza.
W crora j zm arł w  W arszaw ie w 66 roku ży« 

cia Teodor Jeske Choiński, pocłiodzący z Po 
znańskiego, znany pisarz i publicysta wybitn ie 
konserwatywnego i antysem ickiego kierunku. 
W  m łodości zm arły h o łdow ał ideom posiępo* 
w ym , p isywał m iędzy innem i i do .Przeglądu  
Tygodn iow ego", organu nac2 inego tak zwane­
go pozytyw izm u warszawskiego.

W krórce jednak przekonania Choińskiego u 
leg ły zasadniczej zm anie, skutkiem czego prze 
szedł on do obozu konserwatywnego i jako 
współpracownik „N iw y "  i .S fow a" zyskał sobie 
im ię jednego z najbardziej zaciętych w rogów  
postępu.

Jako ńowieściopisarz dał Choiński ca ły sze­
reg u iw orow , z których powieści hislot^Czpe 
„Gasnące słońce", „Ostatni R zym ianie", „TyarU 
■ Korona* zdobyły  sobiu uość dużą poczytm ść 
i byty tłumaczone na język i obce.

3  te a tru .

,,C A V AA LLLk IA "  op. P. M a s  c a g  n ie  g o "  - 
„PA JA C E " op R. L e o  n ca  v a l  1 a; deoiut R. Cy 

gfanika.
Kolia recenzenta przy ocmiahiu ‘debiutu, les 

napra,vde trudną; i.jejednoferotnie bowiem oka 
żabo s lę, że zbyt ostra ocena zraziła utalentowani 
siły do pracy, zbyt znowu po-chlebna, lub pobłai 
żliwa zepsuła debŁutanta, nozwalając zbytnio u 
fać we własne si y, zacierając w nim zrnysi ł emo­
kry tycyzm u tak bardzo w sztuce kcniccznego * -  
O debiucie p. Cyga nka w  „Pajacach" nie możi 
wyrazić się ani zbyt ostro ani zbyt p jchlebnie 
W łażen ie o gó n e  było aodatme, bo p. Cyga- 
ni t lira ładny, dży/ięczny ba,yłonowy jgtos i w a 
runki sceniczne odpowiednie, ieżel-i lednak p. Cy 
giankc ma zamiar poświęcić się karyerzc oparowe 
musi .nad emisyą sw ego  głosu jeszcze bardzo duż< 
prasować, bo obecnie glos jest panem właściciele 
a rui; oawrotnie, tak ,jak być powinno. — 0< 
szeregu iat zauważyłem, że na * wowską scenę o- 
perową wstępują śpiewacy nie władający głoser 
tak, !ak należy\ Każdy przyzna., że na scenie nie­
mo czasu, do zastanawiania się, jalr ten, lub ów  
tor zaatakować, tam jest już w icie innych rzsczy 
do zrobienia, głos debiutanta jj-owmien misć te­
chnikę utrwaloną którejby nawe,t trema nje za- 
cliw in la1 O tem przekonał się zapewne p. Cyga­
nik atakując ow o n efortunne 'wysokie przy 
koi c „  p~oogu. — T o  a em ab u 1. po.vI d aenr, 
oałośc p-artyi -wypadła dobrze, a ltazmaitu drobne 
usterki (śpiewanie ciągle półigłosem  w  akcie II.) 
można po iy iy e  na karb tej nieznośnej towarzyszki 
każdego debiutanta — tremy.

Obsada innych partyi była dawniejsza. Par- 
tye ,\'cddy" śpiewała p Marynowiczóyma bardzo 
dobrze, to też jej kreacya wypadła ze wszyst­
kich solowych najlepiej. P. Mann śpiewa obeenje 
bardzo Iniimuzylrailnfc i me dbale forsując głosem 
niepotrzebne od początku do końca „na ko- 
•Fzysć" trzeci;] galery!, która wybuchając oklas­
kami na jego w idok — wynządża mu tylko —  nie­
dźwiedzią przysługę! — Parryę Silvia śpiewał p. 
Sieroszewski, który tego w ieczora próbowali 
swych r ił w  partyi A lfia w  „C&vałleryi". — Z  
emi yą głosu p. Sieroszewski,ego jest również n(e 
najlepiej, to samo odnosi się db p. W iiklińskiego 
(Beppo), który jednak oswaja się coraz lepiej ze 
sceną i w idocznem jest, że pracuje nad1 sobą. 
Ni - mąjąc pośrednio do tego czasu muszę obecnie 
stwierdzić, że kreacye p. W iiklińskiego w  partyi 
„P rosa " (I-a i V-b odsłona) kieopo-ida (Żydów ­
ka;) i „Carameda (Noc w  W enecyi) m iały wynłk
— Jak na młodego śpiewaka —  w ca e dodatni. — 
„Pa jace" — poprzedfAa jak zawsze ,.Cavaileria“  
w  dawne1 obsadżje, z -uyiadtiem partyi A lfia, 
(Sieroszewski) „Cavalleryą" dyrygował p. Leh- 
ter, „Pa jace" prowadzi' jak zawsze b. energicz­
ni..- (i z pamjęci) p. W oifstall, czy  jednak z muzy­
kalności solistów był tego wieczora zadowolony
— w  to wątpię.

Chór nasze; opery jest szczególn i; w  tenorach 
stanowczo za słaoy — należy postarać ; ię o nowe 
siły. W  ł. K- a e z ;n a r.
i .  J ..,.- .,,, »,v^e$eiJ»B50gR$mE3SB" !L i«._ .Y  3a ctgmg

Ofeuzywa jatiońsRa pł'Z3C)07 Posyi 
sowiechiej,

KO PE NH AG A. 14 kw ie Ula. Paryskie w yda­
nie „Chicago T rybu n ę" przynosi z M oskwy wia 
domość, jakoby Japonia m L M  wypowuedzieć 
wojuę Rosyi sow iecki j.

Z Helsingforsit donoszą : Biuro telegraficzne 
podaje, że wojska japońskie obsadziły miastu 
N .koiajewsk i Chaburow nad rzeką Amurem. 
W  iżne połączenie m iędzy W ładyw ostok ie in  a 
Irkuckiem  zostało przerwane.

Prawdopodobnie zanosi ? ę na ofenz&wę japoh* 
ska

W edłu g innych doniesień, Japonia zamierza ob­
sadzić wybrzeża od VJładywostoku i l inii  Aniu- 
ru, aby potniej przy pertrukiaeyach p ko jouych  
uzyzkać od;tąp ien ie"tych  obszarów od Rosyi 

| sowieckiej.

Ó  $a f t  r o z p r a w .

Us iowana kradzież wagonu cukru 
prz&d s?derr..

W c/orai o godz. 815  wiecz po orzemówie- 
niach prokuratora i obrońców  zapadł

royroft
w s rawie umiłowanej kradzievy* wagonu cukru 

Nussbauma skazano na półtora roku cięż­
kiego więzienia, obostrzonego postem co miesiąc 
Kw iatkowskiego również na j ółtora roku cięż­
kiego więzienia z pestem co miesiąc, Falka zaś 
na tenże sam okres czasu z postem co kwartał. 
Ew orh  pierwszych uwoln iono od ponoszenia 
kosztów postępowańia sądowego z powodu nie­
możności -eh ściągnięcia wobec stanu majątko­
wego oskarżonych.

Trybunał stanął na stanowisku, iż wszyscy 
trzej w iedzieli, że w óz z cukrem by ł w  posiada­
niu zarządu wojskowego i usuwając go, wie­
dzieli iż popełniają rzecz karygodną.

O bn  ńcy oskarżonych wnieśli zażalenie nie» 
ważności.
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RADA NADZORCZA LUDOWEGO TO W . W Y ­
DAWNICZEGO odbędzie dziś w sabote dnia 17 
kwietnik, posiedzenie u godz. 7-mej w sali Kasy 
chorych, ul. Brajerowska 8. Na porządku dzien­
nym naazwyczaj doniosłe i ważne sprawy. Oóe- 
cnosć wszystkich konieczna. Za Radę Nadzorczą: 
Poseł A . Hausner, przew.

POSIFDŹEN1E RADY  ROBOTNICZEJ w raz' z 
zarządami organiz.acyi zawodowycih i klubem rad­
nych gminnych odbędzie się w  niedzielę o godz. 
10. przedpoł. w sa’i Rynek 3. Referat o si tnacyi 
po!itycznei i taktyce wygłosi ■ tow. Jerzy S o ­
c h a c k i ,  sektotatz generalny PPS. z W arszawy.

W zyw a  się interesowanych towarzyszy par- 
lyjnych, aby na to posiedzenie punktualnie i 
wszyscy przybyli

W YB O R Y  DO RADY ROBOTN PPS twe Lw a 
wie mają się odbyć do 25. boi. według zorgan'- 
zowanych zawodów. Wszystkie związki zawodo­
we mają zwołać w  lym celu zgromadzenia, na 
kióryeh dokonany będzie wybór delegatów. O 
dniu zgromadzenia musi się zawiadomić sekreta- 
cyat polityczny.

PREZ. RAD Y ROB.
OKÓLNIK W V D ZIA LU  F IN A N fO W E G O  PPS.
W ydzi.d finansowy PPS. zawiadamia Drga­

l i  <acye olcręgowo i łokatoe, że wydawnictwa na 
1-go Maja są do nabycia w  kuraki Centralnego 
Komitetu W ykonawczego PPS. po następujących 
cenach:

Jednodniówka 7 mk.
Plakat artystyczny 10 mk.
Zbiór "deklaniacyi 6 mik.
Z b i r  pieśni rewolucyjnych 2 m«r.
Gwoździk — sztuka 50 fen.
Nalepka 20 fen.
W yrnLmone wydawnictwa organizecye lokal­

ne nabywać mogą tytko za galówkę.
Zamówienia już otrzymane zostaną wykonane 

po otrzymaniu pieniędzy.
Przekazy pLn>żne najeży nadawać pod na­

stępującym adresem: Marja Jankowska, W arsza­
wa Warecka nr. 7.

CeUtranhy W y cizia' F n  ans ow y PPS.
W  niedzielę 18. kwietnia o  godzinie 10-t-t 

przed południem odbędzie się W alne Zgrom adze­
nie Kasy chorych pomocników krawieckich, przy 
ul. Ossolińskich J. 10. Za Zarząd . Lignar W łady­
sław, przełożony. — Andrasik Andrzej, s& r.

NADZW YCZAJNE POSIEDZENIE K O M ISY ! 
Zw iązków  zawodowych i wszystkich zarządów 
grup odoędzie się w  sobotę dnia 17. kwietnia 
1920 o  godz. 6. wiecz. w  sali Rady Rob. Rynek 
8 I. p. Na oorządku dziennym sprawa Zjazdu 
w  Warszawie.

BACZNOSC ROBOTNICY SZEW SCY! W  nie­
dzielę dnia 18 btn. odbędzie się ogólne zebranie 
robotni ców szewsk ich o godz. 10. prz-'dpo!ucmiem 
w lokalu Rady PPS. Ryńsk 3. Na oorządku dzien­
nym: 1. 1-szy Maja; 2. Sorawa cennikowa; 3 W v- 
ix ry  do Rady Robotnicach — Jawcie się licznia!

Z ih r z ą d .
BACZNOSC robotn-cy drzewni! W  niedziele 

dnia 18. kwietnia odbędzie się zgromadzenie o 
godz. 13-ej przedpołudniem. Na porządku dzien­
nym: 1. W ybory  do Rady robotnicze' 2. P rzy ­
kre położenie robotników stolarskich. Zarząd u- 
p ras z a o  liczne przybycie!

ZW IĄ Z E K  Z A W O D O W Y ROBOTNIKÓW  PIE- 
karskich zwołuje na niedzielę dnia 18. kwietnia 
fi 920 r. Zgromadzeni? o goefo. 16 i pół przed po­
łudniem — Porządek dzienny: 1. Sprawa 1. Ma­
ja; 2. W ybory d.u rady robotniczej. 3. Sprawa 
cennikowa; 4. Wnioski, — Uprasza się o łiczre 

'zejście do własnej sali Rynek 1. 29 I. p. (brama 
AmtroUego). Z a r z ą d .

W IECZORNICE TANECZNĄ urządza „Koło 
zabawowe drukarzy lwowskich" w niedzielę dn;a 
18. kwietnia. Początek o godz. 7. wieczorem. — 
Wstęp tylko za zaproszeniami.

ZAB AW Ę  TANECZNĄ 'urządzają „Metalowcy!; 
w  sobotę 17 kwietnia 1320 dla czlonsoc/ i gości 
v. prowadzonych. Początek o godz 8-mej wieczór

tĄm-Mąm
sezon kąpielowy, płatniczych, 
kelnerów, cukierników, kuch­
mistrzów kucharzy, bufeto-l 
we, panien do kasy, kelne-l 
rek, garderobianki, kucharki 
restauracyjne, poKojowe,słu­
żące, praczki, różną służbę 
żeńską i męską pószuktąe 
Galicyjskie biuro Lwów, Ko­
pernika 1. 22

IP jsfUIIh uzdolnionej w kra- 
* ' ? wieczyźnie poszu­

kuje się ul. sw. Zofii U A 
parer na prawo. H —3

iw a ap les i i c a
(dwupiętrowa z komfort* ni 
do sprzeda tia w okołcy 
uncy Potockiego. — Wiado­
mość ul. Sodowa i. 6, i. pi 
na prawo

Słomkowe ‘ ■^•jkapelusz iwaray
drimskie, męskie i tlzie-lprzedwojenny zupełniejnowy 
clnne hurtownie i cześciowo.rirmy Hiicke! Nr. 52" oka 
N a j n o w s z e  modele r>a-izyjnie sprzedani. — Wiauo- 
des.-.ły. — !' r z e i a s o i • o w a n i am i - ś ć w Adminisracyi. 
słomkowych i filcowych ka-

r » 0 7 S K T T o a s x . i 'W ^  » j f »  55 z s t t ł  y-t a

ŚWIERZBY
w j  n t ę p n J a y c i e J a ł r O  3Kj*e»*Płrsr ekwwrara*

MAŚĆ Dr.HELMERIGHA
CENA: 5 Mk., 10 Mk i 15 Mk.
rtypto ou reoo • a Mk.
Z!ÓL» ń  Kt<£ W CZYSZCZĄCE 4 Mk..

jrjSJto-sr.jHr-sf •vr-s :

11  mim n i  mi m tiiii
BffiEaJBBBEgałŁ

i . A J S Ł . A r '

peluszv przyjmuję Lwów, u l.jp fs frA j kawalerski 2 Lme. 
Kościel-a I. S (gmach lzbv{ 1 blowaiuem, osob
rękodzielniczej J .  TWORZY-jnem \»ęjśc in i pai, mm 
JANSKi, gen. zastępca pa-l^oszukuję przy tramwaju 
rowej fabryki 1 apeluszy w:*--603 obojętna Nadać pod, 
Myślenicach — składnica: Stały lokator* co adirun 
Lwów, ul. Kościelna I. 8 iPism*.

t e ś Ł .  3.:

kauczukowi I metalowe wj - 
konuje nc najtartszvch cenach

« u o . Giasetman
weneryczne, skórne, zastarzałe -  

*łS*<W«5‘%4ł?iyf £ leczy a p o o y a l i e t a .  *3*-. 
3F"tR.XS9,C!3Q:, u l i c a ,  W a S o w o .  X .13
W strzykiwarie preparatu Neo Salvarsanu tylko pized- 
połtmniem. 872—26

SŜ a Antoniego B  aimenfafda
Choroby skory. wtarótr Kosmety­
ka lekeraka. Ohi.-ohy  
Rf.ntge«. Ltiapy kwarcowe. Darson- 
waiizucya Endoskopia. DiatersMi.

im . lw im  Ksmk jgjełi

LEKARZ-DENTYSTA

D r  S i y d U B  l u i p g f ó p a r t
u l .  S y  k s r u s k a  1 7 , I I .  p ,

O E B T Y S T H -Ł E R H R Z

Br. Ja itśi OirtAsM
P rars?s» l*  (ifYniysf.-iac& alczaa, fla lic& s k%

B 'A c a u  oA io  !
I
Z »w ł*d  pnuarn P. T. PuV,lic7.naść iż sklep tre 

ptzy ni.' j  g eilońskiej 17 zupełnie zwinąłem i pro 
wadzę nadal hartowny skład rowerów maszyn do 
szycia ( raz p/zyborów do ncbźe

p r z y  u l .  B E R X b T E I c \ A  S l i p ,
F ć S h u s  R o s e n m n n n

8EMZABYJHE NSWD8C!!

^^  3' O l i  ^ ——      Sy
tu) Hi t l>'JnM&ij 'Mi

jlzus i jupasz - .‘f i  H F P l ’
powieść r. ttollasnara. — Cena Mk. 30'— Oki? Ka M  la. w l  m  sKia M h  fe

ś lBiERZ^E IBISTORYE 5 W y że j p łaco  z a  a p a ra t  z rb ó r ,
saiyry i humoreski W. (aorta z winietą tytułową s z t u c z n y c h  s t a r y c h  p o ł a m a n y c h  
K. Grussa. — Cena Mk. 20 -  . , .
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ilustrowana powieść J. Korzeniowskiego. Cena Mk. 20
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mowy sejmowft posła l. Gaszyńskiego Cena Mk. 5 60
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J. Griinwalda. — cena Mk. 2 —
Do nuoycia we ws :j»tjyicn księgarniach oraz w Ludo- 
weni Towarzystwie Wydawtiiczem we Lwowie, 

ni. S kstuska 21.
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codtiennie ANGIELSKA BenSfiorf. Suchard 
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A k c y j n e  T o w a r z y s t w o

i  Wyręby z ptyt marmurswych I

c a m a M M n
handlowe i trans­
portowe poszukuje 

natychmiast lokalu parSerowt-gtiP w erórtnsieściu na biura 
Sałaiająoego się z 5 do 6 pokoi. — Pośrednictwo będzie 
23—2 w y n a g r o d z o n e .
Zgłosze-Ja do Administracyi pod .Polbal-Pnlonia*

terzsso i sztiicznego kamienia, budów- w
lane mnblowe i yalunteryjne, reptra »
cye i odnowienia wyk.nuie pracownia |

KornelA ŻEUSZtiiEWiOZA {
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oAkcyjne Towarzystw
handlowe i transponowe poszukuje kilkanaście* ^ił 
męskich katolickich z działu transportowego i buchai 

teryjnego, oraz kilku kierowników mik 
Zgłoszenia dc Administracyi pod ,Polbal-Polonia‘
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